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B s d a h td r  n a o n e ln y : Z y g m u n t R af« lrew «^i.N ak ładem  S pó łk i W y d aw n icze j „g ło w a Polakiego**.

„W kroju, gdzie myśl pow*fi,a aie trwa i go­
dziny", jak z goiyoz mówił Słowacki o Polsce, tłum 
oożądr krótkiego frazesu, który streszcza lapidarnie. 
Je najtzęściej powierzchownie i płytko e^c dążności 

czy żądania, a który jednocześnie uwalnia go ck, po­
trzeb} imślenta, obi czania, kombinowania. Wtidzji 
o tem agitatorzy, którzy również i sami unikają za­
stanawiania się Jako zbyt uciążliwej chłost-/ db pic, 
stackich mózgów i wykuwają na potrzebę chwil 
stosowny frazes. Frazes taki staje si, potem sztandar 
rem, kgjp którego skupia się skonfederowany tłum 1 
im bardziej życie przekonywa o pustce wewnętrznej 
tego frazesu, tem zacieklej, ślepiej i uporczywiej trzr- 
m: się niedorzeczność.

Dzieje starosziacheckiel Rzeczypospolite} da.!, 
nam mnóstwo przykładów tej wszechmocy bezmyśl­
n i )  frazesu. Wystarcza przypomnieć cztery źreni­
ce wolności „pupillae łibertatis“, na Jakie chor - i ’ 
1wa "deki i na jakie zginęła Rzeczpospolita szUdu • 
oka Wolna elekcja królów „yiritim , wolne „veto“, 
wolność o< podatków i niezależność bul iwy hetmań ­
sk i. (w rękach Klemensa Braslckieie lub Sewer 
na Rzewuskiego), oto czteiy frazesowe węgły, na 
których oparła się sh roszlachecka Republika i Zk\- 
nęhk w nierządzie i w niewoli, ale od nich nie od-

Dzisiejsza Rzeczpospolita ludowa nawiązuje * 
przerażającą szybkością do tych najsnu Si 
tradycji z epoki upadku staroszlachetczyzi y. Mamy 
dla analfabetów kanon „yiritim ‘ w postaci pięci a  
przy- niotnikowego prawa głosowania, które obecnie 
ma wydać " rszystkie miasta prócz wulkoi. ulsk? :h w 
ręce żydów, a całe Kresy w ręce nie olaków. .Ke<l 
: ginie Polsha, niech przepadł., myjon? Polaków 
wśród większości ruskiej, niemiecK.ej, litewskiej, by­
leby piecloprzymioinikowy fraie święcił ti imfy. 
Mieliśmy Jut wychodzenia z Sejmu przeą „liberum 
veto‘\  mamy nieodpowiedzialny przed nikim bu Jawę, 
któia stworzyła państwo w państw i : i rc i własną 
politykę, mamy uwolnienie oa kontynge./1!, a dosta­
niemy uwolnienie od sekwes*.r« późnie; pewn 1 licz­
by iufj-fów, co sic równa zwolnieniu olbr-iymui ilo ■ 
ści obyWŁteli od świadczeń na rzecz ogółu. Jeżeli zaś 
drogą kompromisów poldycznycn uzyskamy uwol­
nienie od roboru wszystkich Sz „żywicieli1* czyli 
gospodarzy, mających protekcję pos iw ludowyf , 
znaioziemy się odrazu w samem środku czasów sa- 
j>kicn, których zasada brzmiała „Polska nierządem 
stoi", .Słabość Polski jest jej shą. bo słabe] Polski 
Potrzebują sąsledzi". Z w aż^szy  że uchwal: się u- 
*tavry i rezolucjo nieobmySiane, których rz- td i1 i 
wykonywa i które uchwala się z fem przekonaniem.

ie  nic będą nigdy wykonane, musimy ze zgroza 
stwierdzić, że już wpLdliśmy w „nierząd*1 czasów 
saskich 1 że już staczamy się ku ruinie. ,

Do takich frazesów zabójczych, Lozm/ślnych, 
głupich, a więc wiecznych, należy dzisiejsze hasło 
„retorray rolnej**.

Wysunięte zostało w  Galicji leszcze w roku 1915 
pi zez narodowych demokrató w. Prof. Grabski słu­
sznie zauważył, że struktura gospodarstw rolnych 
Jest tam niezdrowa, nieracjonalna, nieekonomiczna. 
Opracował zatem dlr Wydziału krajowego program 
kolonizacji w  iwnętrznej, ażeby zredukować latifundia 
do rozmiarów sprawnych jednostek gospodarczych, 
oraz rozparcelować tyle majątków średnich, ile po­
trzeba do zamiany zbyt liczni oh .ospodarstw karto­
wi tych na samowystarczalne. Myśl tę podjął w zna­
nej rozprawie prof. Bujak.

Po odrodzeniu się Polsk* przywłaszczyli sobie 
ten postulat wichrzydeiscy agits lorzp ludowców 
wszystkich odcieni i Pizeprowadzili ni»*corzeczność, 
znaną pod nazwą „zasady reformy rolnej**, z dnia 
10 Hpca 1919 r. Niedorzeczność tych zasad stwiez 
dzili faktem najwyżsi urz-.bnicy ludowcowi tj. mini­
ster rolnictwa i prezes Głównego Urzędu 3emkl< 
go, skoro przez cały rek nie zdołali sparcelować mi 
skolonizować mi piędzi ziemi z dwóch prawi s milio­
nów morgów, Jakie z?wsz mieli i maja do dyspo­
zycji.

Wichrzycie'om jednak nie chodź, o uzdrowienie 
gospodarki rolnej w Polsce. Boja si; zadowolenia 
ludu, bc lud zadowolony nie użyczałby ucha ich prze­
wrotnej agitacji

Ordynarnie i kłamliwie uzna1ł swoje zasady za 
reformę rchią i ogłosili, ze każdego, k ii nonsens na­
zywa nonsensem, jest wrogiem reformy rolnej, a 
zatem ludu, pańs*wa, narodu itd. Twórcy pomysłu 
samego zostali wskufrk tej agitacji wrogami własne­
go az?eła. Frazes „m anna rolna** me oznacza r*ź 
dziś samejźe reformy czyli sprawfedliwszefro wpi­
nania ziemią, lecz oznacza pewną koncepcję oder­
waną, nowe „Słowo**, sekret zbawienia i uniwersalna 
lekarstw”  na wszyst* „ niedumagani; goe~odarcze. 
Każdy podkłada pod ten frazes to, czego pożąda. 
Fornal rozuitw ,freformv‘ rolią“ jako płatne próżno­
wanie i rozdział plonów z cudzego folwarku ylouów, 
które zasiał, opłacił i opodatkował kto Liny, miesz­
kaniec podleśny, ?aVo pełną swobodę kradzieży I 
wolność całkowitego wyniszczani; lasów cudzych 
na chwilową potrzebę |  nu pase» z handl) zi- n l  ma­
łorolny jako zabór ziemi folwarcznej, ceiem zamie­
nienia Jej na vygom bezrolny, jako obowiązek n?ń- 
stwa do nad?nia mu ziemi poprdov’ania obejścia, do­
starczenia inwentarza, narzędzi i ą-prowadwni; go 
bez jego pracy do gotowego dużego gospodarstwa 
za darmo, kmieć zaś ja* rozszerzenie Jego m iatku 
ao rozmiarów wielkiego folwar cu, zadarmo lub te i 
za feden jego zbiór, puszczo" na ?asek. Takie anr-

d u s z c z d  je d e n  „ k o n ie c  s w ia ta “

W świeżej pamięci mamy jeszcze popłoch, .jaki 
masowa* Wilka miesięcy temu w tłumie i przedostawał 
się nawet do warstw oświeconych. Do tego popłochu 
Przyczynił się wielce pewien od‘air prasy pr? iz r- 
krytyczne rozgła-zanie przepowiedni jakiegoś (oczy- 
^dśct amerykańskiego) „astronoma" z pod ciemne! 
gwiazdy w dług którego „koniec świata** miał nastą­
pić dc kladnic któregoś tam dnia ubiegłego roku. Bio

rzadko do rąk dzienniki tego pokroju, posłysza­
łam dopiero Pt aryźsza w ieść z ust znaj^i nej pani, 
która ku nj0mu nieopisanemu -dziwieniu, trzę-si- się 
literabie s i  strachu, w przewidywaniu blizkiej kata­
strofy. Parsknąwszy na to serdei znym ś nieć rem, co 
lą odrazu nieco uspokoiło, poprosiłem, a t z \ got j -
Wała na dzień krytyczny stolik karciany i na pożegna­
n e  tego i data zaprosiła zwykłe kółeczko. 2. powie­
dziane w azecie“ groźne przedstawienie haturalnic 
się ni© odb /ło. a piękna pani odzyskała humor i swo 
b°dv ducha. 1

Byłoby rzecz-, ciekawr zbad&i ile też razy w 
basach historycznych wszczynano mniej lub więcej... 
nteuzasadnione alarmy jia temat blizkiego końca świa­
ta Nie mając jećnak zamiaru tem się zajmować, popm 
va«ę dziś na omówieniu najnowszej Ukięi przepowie­
dni. tym ra-tm  ^krajowego wyrobu". Oto leży prze 
^•naą s a s y t  w cstfWOMK okładce, przyromi.4ąceł

żywo bolszewickie agitacyjne bro»ury, zatytiłow* 
ny „Zmierzch ziemi**, opatrzony adres* !U autora p. Z. 
R., polecającem słowem wstępnem dr. T. M. i zastrze­
żeniem „w szystk ich  praw autorskich, łącznic z pra­
wem przekładu" (I) ^

Główny cel broszury wychodzi na jaw ze zdania, 
umieszczonego pod koniec na str. 32. „Proroctwo §w« 
Malachjasza, sprawdzające się ne ścisłością chrono­
logiczną. dokładnie określa koniec ziemi na rok 1953**.

A wiec „Roma locula* i szanowni -zytelnicy drżyj­
cie, o ile macie lepsze od podpisanego widoki do­
czekania się fatalnego roku. Drżyjcie, jeżeli uwierzy 
de  w  te co chce w was wmówić autor „Zmierzcha 
ziemi**, trochę dyletant-przyrodnik, ,a więcej mistyk; 
czyli „mlxtum compositum* nie wzb '« rające zaufaniu. 
Nte pozyska go autor u żadnego umysłu trzeź’ irego i 
ka-ytf fea igo wyliczeniem kilkunastu „sposobów" koń­
ca świata przewidywanych przez naukę. Zapewne 
sam to ctuje i głownie lo „maluczkich się zwraca, 
wyróżniając w treści zamieszczonej na tytułowej kar­
cie tłustym drukiem zdanie: ,,0 ' iaki zbliżającego aij 
końca świata według najwybitniejszych przepowied­
ni, uznanych przez kościół atolicL .

Kos noioglczpa treść pierwszej części broszury 
zwraca się zapewne do wykształconego czytelnika, 
który i bez tego wiedział, że tak ziemia nasza. Jak i 
rh re u  lub słońca, żyją i : mierają Podobnie do łstoł 
organicznych, że zatem przyjść musi czas w którym 
skończy życie na ziemi. Czy to Jednak nastąpi 
ws?W k utr-uy rowierrznej atmosfery, czy wskutek 
isią słonecznego protnueniowania, *-v* te i m. N-

tyty obudzają w swoich swoteniiłkach d  ludowcowi 
agitatorzy, którzy wołają o reformę rolną wedle &■ 
bjawienia z Upca, dn. 10-go 1919 r„ a zwolenników 
racjonalnej i zdrowej przebudowy władania zL̂ mią, 
twórców i kodyfikntorów tego ruchu nazywają wro­
gami ludu, a poplecznikami obszarników.

Obudzenie takich apetyrów sprowadza cors? gro­
źniejsze obniżenie wytwóczośct. Na czemkolwiek 
ludowcowy minist.r położył rękę rządową, tam roz­
szerza się natychuiimst ugór, pustynia. Obecnie ten 
minister, który uie rparceiow ani jednego zagorn 
odłogów, żąda pełnomocnictwa do wywłaszczenia 
miijonów morgów. Znając sprawność ludowcowego 
aparatu rolnego, można to żądanie określić praktycz­
nie, jako chęć przemienienia mil jonów morgów u- 
prawnej ziemi w nowe odłogi jako państwowj za­
miar przemienienia ołwzymicł obsz irów w pusty­
nię.

Aid potęga frazesu jest tak nieprzeparta, że na­
leży się liczyć z tem, iż ten minister znajdzie wię­
kszość dla swego' projektu w  Sejmie. Wszelki opór 

ęózi, ogłoszony jako robota na szkodę ludu. Wszel­
kie liczby będą wyśmiane przez p. Smotów.

To też już dzisiaj należy w 'raźnie zaznaczyć, 
że jeżeli projelty pp. Bardla i Witosa zostaną uchwa­
lone, czek* naj tax og-omny niedobór żywności, że 
nawet pomoc amery .j.ska nic tu nie po.^dzl czeka 
nas nędza, głód i bankructwo państwowe. Za rok 
objawią się pierwsze skutki a im didej ttm  będzie 
gorzej.

Ale zwolennicy ładu i rozwozi Ponruuaeg) po­
winni to zapamiętać i gdy poczm mnożyć się objaw? 
nędzy i głodu, powinni umieć wskazać winowajoćw 
odpowiedzialnych za to nieszc-ęście. Trzebc tę wy­
trwałą, uświadamiającą robotę zaczynać już dzisiaj.

Poseł Jar-Zuaiorshi.

Przrsriąd polityczny.
Hlstorja olewydanego okólnika.

Warszawskf organ enkaenizmu „Kurj. Por* 
przedwczoraj podał wiadomość, że obecny kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych dr. Stefan Dąbro­
wski wysłał do irzedsiawiciełi naszych zagranicą 
okólnik oznajn »,ący w stylistyce „Kur. P o r"  że 
„problem ukraiński jesi zlikwidowany życiowe a 
tc wskutek wycofania wojsk polskich z Kijów 2 ’ 

Notatkę tę roztelegrafoweli natychm „t enkaeno- 
wi n eL d  całej prasie, służącej w cza: -e wojny z 
zne ym ohydnym servllizmem państwom oentnl- 
nym, roztelegrafowali przydając do niej, że Naczelnik 
F. ńsfo z po o odn tej wieści wezwał do siebj na­
tychmiast, kdzieś koto północy pp. Skulskie* i Dą­
browskiego.

kikolwii inny naukowo uzasadniony sposób, to t< 
min zaniku żyda na ziemi wy pac a tak odległy, że o 
żerny przez setki wieków spać SDokojde. Katastru 
tektoniczne zas „potopy", epoli lodowe itp„ jakie 
nas st: szy mtor mają, zgodnie n opiują najw/bitni« 
szyrh spoic rcsnych uczonych, tylko charak. r lc 
ny i bynajmniej nie grożą zagłady życia na ca»U zier 
A juz najmniej i irawdopoaobnemi są nagłe katastrof 
tak spotkanie się zien i z innemi wędrując -mi w orz 
stworzach i eznanemi ciah..^ nlebieskieml

Z drobuełflr ciałkami, jak meteorytan> ’tp. spot
-  via^omo» b J dzo często tuczeń, oceni 

)v.zny przyrost masy ziemi przez spadające mei 
w rytym  20 mdjonów kg.), ale to przedSatia d 
ziemi żadnego mebezpler teństwa, naw et^Torarpa 
*ach olbrzymich rojow takich l(

de zaś w układzie słor.Jcznyjt^ nowego dała obces

K SJM M K SŚtt 1
Przypuśćmy jednak, że tak mało prawd modohr 

wypadek kiedyś zajdzh to czyż 4  K t S

n Z l S  W  w  nZJ T l nłfcW y ^ c h ? Bnajrwnie). W szakże dzięki now oczesnym  lo teżr*  
instrum entom  optycznym  dostrzegam y  Jub c Z  Z  
na p ły tę  f j to g .d u z n y  z odległości *  ilu  mUjoaów V 
lo r et rów miniatu, ow e b laneto idy  nie w y d aj ce vł 
snei o św ia tła ; w it c też  z a p „ 9._ na ca |0 la ta  S p S  
o t ,  rv awalibyś“ i  Kflinego kitnoa. któryby mói
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D alszym  ciągiem tej historii — (źródeł będzie sic 
Idedyś szukać w archiwum Domu, Dworu i Piństwa/ 
— był wczorajszy komunikat wydziału prasowegi 
Minist. Spraw Zagr., w którem oznajmiono, że „okól­
nik takiej treści nie był nigdy do placówek. zagrani­
cznych wysłany**.

Ale „Kurjer Poranny** sprostowanie powyższa 
Zaopatrzył w następujący dworsko- czy domowo ga­
dzinowy nawias-

„Oczywiście; okólnik taki na szczęście nie został 
„nigdy** „wystany",, choć taki właśnie okólnik... był 
„wysyłamy**. Znajdował się już nawet na aparacie 
tePTraiicznym lecz delikatny ten instrument odcziu 
ęałą potworność nonsensu politycznego i strategicz­
nego, który-sie w nim mieścił i okólnika, przez taśmę 
przepuścić nie chciał. Krótko mówiąc, wic< uiinister 
p. Dąbrowski, nie usprawiedliwił zaufania, jakie w 
nim położone, a źe nie zdołał tego przeprowadzić, io 
tnu narodowa demokracja kazała, nie jego to zasługa.

Wiadomość naszą — z temi drobnerai uzupełnie­
niami — podtrzymujemy w całe4 pełni**.

Wobec tych rewelacji jpinja polski, czeka dal- 
• z jth  wyjaśnień, mianowicie czy p. Dąbrowski, od­
powiedzialny wobec Sejmu kierownik w tej chwili 
ministerstwa spraw zagr. chciał rzeczywiście wysiać 
aki okólnik, i dlaczego go nie wys'ał. a następnie 
rzy istc >ul<! są w ministerstv!e spraw **gr. urzędni­

cy, wstrzymujący rozkazy swego szefa i niezwłocz­
nie o swej niesubordyr acji zawiadamiający redakcję 
„Kurjera Porannego".

Cała ta  hlstorja ma niepokojący zap jzek — suł- 
tański. Kto wie — czy nie skończy się pasłajiem p. 
Dąbrowskiemu., jedwabnego sznurka . Bizantyjsko* 
pałacowy styl tej Intrygi nie zniesie zdaje się — in­
nego zakończenia.

Optuj- H« rve‘go.
jtustaw Herve, znany przyjaciel Polski, pisze w 

„Victoire“ z powodu ewakuacji Kijowa, że Poiska 
popełniła wielki błąd polityczny, wdając się w awan­
tury z Petlurą i pracując nad realizacją planów ukra­
ińskich Hohenzollernów.

Patriotyzm rosyjski — pisze Herve — uważa 
Zawarte z Petlurą porozumienie, jako zami-r Połsk*. 
położenia ręki na Ukrainie. W takiej formie woju* 
polska przedstawia niebezpieczeństwo, oraz pozwala 
bolszewikom posługiwać się pozorami, że bronią oj­
czyzny rosyjskiej przed obcymi najeźdźcami, których 
celem jest osłabienir Rosji, przez jej rozczłonkowa­
nie. Herve uwaia za konieczne, aby armia polska 
uchodziła wśród oficerów rosyjskich, dowodzących 
armją rosyjską, za sprzymierzeńca patriotów rosyj­
skich, pragnącego wskrzesić Rosję, a nie za sojusz­
niczkę separatystów ukralńkich, pragnących jej po­
działu. Herve radzi Polsce zawrzeć sojusz militarny 
z generałem. Wranglem, wodzem armji patriotów 
.osyjskich, celem szybkiego zakończenia męczeń­
stwa Rosji-

Mlsja p. SLulskiecty,
Z powodu powierzenia przez Naczelnika Państw a 

misji utworzenia nowego gabinetu p. Skulskiemu ,,Ov 
zeta Warsz." pisze:

„W stosunk; do Niemiec linja polityczna p. Skul­
skiego nie odbiega zasadniczo od naszej, chociaż, jar 
ko polityk o niezbyt silne] Lieywidualnośd. zaczął p. 
Skulski w ostatnim czasie ulegać suggestjom •zew­
nątrz, usiłującym wmówić w  niego i w  innycu, że 
Polska rzekomo tylko na wschodzie własnemi rękoma 
przyszłość swa, tworzy, że granica nasza zachodnia 
zależy rzekomo od niezależnej od "as woli aliantów.

W związku z tem nie możemy p. Skulskiemu o- 
fezczędzić zarzutu, źe rząd Jego nie włożył dostatecz-— p——M—— ——■——— — uam—m—w w—a* jj
xa łódć normalny bieg żydh ciał układu słonecznego. 
:Jak zaś malem byłoby prawdopodobieństwo, nie mó­
wię już Taiienia, lecz bodaj niebezpiecznego zbliżenia 
Kię do ziemi lub innej planety, oceni łatwo każdy, kto 
wie. tle setek tysięcy .pocisków karabinowych pada 
ma wojnie, ażeby trafić niebezpiecznie jednego czło­
wieka.

W swojej tendencji wywołania odpowiedniego 
nastroju u czytelnika posuwa się p. Z. R. do następują­
cego logicznego koziołka: ..Fozatem, umysł ludzki nie 
fest w stanie przewidzieć wszystkich możliwych 
form katastrof. — Rość ich może być nieskończenie 
wielką 0?) — Wtedy prawdopodobieństwo nastąpie­
nia końca świata w każdej chwili staje się nieskończe­
nie wielkiem, staje się pewnością" (! i ?)

Wystarczy wskazać na powyższy oczywisty ab­
surd, nie zapuszczając się w rozbieranie innych błę­
dów naukowych autora, aby forsownie przezeń wy­
woływane widmo nieuniknionej blizkiej zagłady ludz­
kości rozpłvn »o sie w nicość, a co najmniej w nieu­
chwytną daL

W obecnych niesłychanie ciężkich warunkacn wy­
dawniczych, kiedy mnóstwo pożytecznych dziel spo­
czywa w rękopisach, przykro uderza pojawienie się 
senzacyjnej broszury, jakby przeznaczonej do szerze­
ni; przesadów i paniki w bezkrytycznych umysłach 
tłumu. To też obowiązkiem prasy Jest temu przeciw­
działać ostrzem bezwzględnej krytyki. Inne publika­
cje bezwartościowe można pomijać milczeniem; taka 
zaś prosi się o krytykę w  fn.teresH htellektualnej hy- 
gjeny społecznej. *

Wo (.wowls w  czerwcu 1920 r.
ProL dr. M. T. Haber.
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nej energji w akcie plebiscytowa, że zawinił szcze­
gólnie zaniedbania w odniesieniu do północnycn ob­
szarów plebiscytowych: prawi. go brzegu Wisły, War­
mii i Mazur.

W kwestii wschodniej uległ p. Skulski przed kil­
ku miesiącami nie r  przekonaniowych, ale taktycz­
nych. oportunistycznych względów — całkowicie 
wpływom tych. co od początku sterowali celowo i 
konsekwentnie do stworzenia niepodległej Ukrainy i 
zbrojnego na jej rzecz zaangażowania Polski.

P. Skulski ponosi pełną odpowiedzialność za rzą­
dową politykę ukraińską, która sprowadziła i,a krai 
tek ciężką próbę i osłabiła prestige p ąństwa Polskie­
go zarówno na zLmiach wschodnich, jak zagranicą.

Dlaltego, jak nie mieliśmy, tak me możemy nrieć 
zaufania do politycznej przezorności p. Skulskiego i 
jego odporności na cudze wpływy. Stanowisko zaś 
nasze wobec gabinetu, który ewentualnie p. Skulski 
utworzy, zależeć będzie od Jego składu, jego progra­
mu, a przedewszystkiem od jego działalności".

Rzeczy może I wesołe_
O Sejmie, który jest suwerenem Polski, warsza­

wski „Kurj. Poranny", stojący bLzko Belwederu, pi­
sze

„Wysoki Sejm strajkuje niegorzej od tramwajarzy 
warszawskich. Skutek jest ten, źo publiczność zaczy­
na nabierać przeświadczenia, ze r°  dobrą spn wę mo­
żna się obchodzić i bez Sejmu i bez tramwajów"

„Wysoki Sejm przyłączył się do strajku zakładów 
użyteczności publicznej. Uparł się i nie chce spełniać 
swoich obowiązków".

„S. S. S. powołane zostaje do pracy ratunkowej 
niezależnie od zielonego stolika suwerenności Sejmu".

Tego rodzaju już nie krytyka ale drwiny z nasze­
go konstytucyjnego suwerema w demokratycznej 
praworządnej Rzeczpospolitej są dozwolone i bezkar­
ne. Za nie pisma się nie konfiskuje i nie zawiesza, 
choć prowadzą wyraźn? agitację zamachową, niedwu­
znaczną 1 gruba propagandę soldateski, i kondotjer- 
sko-blzantyjskich rządów.

Równocześnie zaś ściga się. jako zbrodiwe wszel­
ka najbardziej choćby pośrednią krytykę działań poli­
tycznych naczelnego dowództwa wojskowego, odpo­
wiedzialnego wobe* Sejmu i narodu. O Sejmie suwe­
rennym wolno pisać i drukować trefni storn f kondo­
tierom publicystycznym, co im ślina jadowita na Język 
Przylesie, nietykalną Jest natomiast w wołu „n pań­
stwie jak Franciszek Józef I. w kraju koronnym Gali­
cji i Lodomerii osoba i działalność pierwszego lepsze­
go osobnika, który chyba to ma za sobą, że pochodzi x 
pretorjańskiej kohorty.

Stosunki to może i wesołe — trudno jednak z ni­
mi się pogodzić- *mdniej Jeszcze walczyć — bez wra­
żenia, że jakiś ztcśliwv chochlik przemieni* bohater­
ski Lwów w slełskę Abderę.

Skrawa bojkotu Wgnler.
Budapeszt. (PAT.) Na posiedzeniu . rromai en.'. 

m udowego wniósł Appunyi interpelacje w sprawie 
bojkotu Węgier przez zawodowy związek robotni­
ków w Amsterdamie. Podniósł przytem, te  postano­
wienie bojkotu zostało wywołana podaniem fałszy­
wych faktów. Prezydent Sitnom zaznaczył, że po­
stanowienie bojkotu wyszło nie od wszystkich robo­
tników, lecz od sekretarzy biurs. centralnego związ­
ków zawodowych i źe cała był? właściwie dziełem 
rosyjskich bolszewików. Nadto podał, źe ilość wszy* 
stk;ch internowanych wynosi tylko 274 osób, a licz­
ba skazanych n? śmierć tylko 50 i wyraził nadzieję, 
że nie ma puwodu do obaw, aby robotn5cy po nale- 
żytem ich poinformowaniu dalej uprawiali bojkot

O rząd 
jedności narodowej.

Polska znajduje się w niebezpieczeństwie. Po­
ważna sytuacjo na Wscnodzie, wynikła z bankructwa 
polityki federacyjnej zbietła się z ciężką chorobą 
wewnętrzną państwa, znajduącą swój wyraz w cią­
gle jeszcze trwającem przes leniu rządowem. Nie 
chcemy w te« chwili doszukiwać się związków przy. 
czynowych, jakie niewątpliwie w gruncie rze zy 
między tymi dwoma objawami zachodzą. Byłoby 
to podnoszenie kwCśtji jałowej i raczej teoretycznej 
w chwili w której obowiązkem społeczeństwa i 
prasy polski ij jest- działać skutecznie, szybko i po­
zytywnie.

Dzisiaj zasłuży si„ wooec państwa polskiego 
ten tylko, ktc gorącą i czystą miłością Ojczyzny, 
rozumem, charakterem. talentem i zimną krwią — 
zdc a opanować i zapanować równocześnie nad 
groźntm położeniem wewnętrznem i zewnętrznem 
Jest rzeczą aż nadto oczywistą, że niepodobna 
t\ch dwóch problemów odrębnie i niezależnie od 
siebie załatwiać.

Punktem wyjścia dla podjęcia tói odpowie­
dzialnej pracy, musi być objektywoe i szczere 
siw {rdzenie 2 faktów:

Rząd dotychczasowy nie stworzył gwarancji 
niepodległOoC’ Państwa Polskiego. N e wykonał on 
bowiem najważniejszego zadania, które w poczuciu 
ogromu dążącej na nim wobec narodu i przyszło­

ści Państwa odpowiedzialności spełnić był winieni 
ńie aał Państwu trwałych i dla potęgi jego nie­
odzownych granic.

Nie dawszy mu zaś granic, nie mógł też o- 
czywiście wypełnić zadań, dotyczących wewnętrznej 
organizacji Fanstwa. i

Przeciwnie. Rząd ten uczynił raczej „szystko, 
co s tw o r z e ń i  ustalenie granic Państwa, a tet 
samem jego wewnętrzne — z trafnej organizacji 
wynikające — zdrowie unlemożl.wiało.

Rząd ten zgodził się na nieszczęsną wyprawę 
kijowską, podpisał traktat z Pctlura, aprobował nie­
zgodną z żywotnymi interesami Państwa koncepcję 
federacji polsko-„ukra ńskiej* i usta kneblował tym 
którzy w trosce, płynącej z najgłębszego uczucia 
miłości tego państwa ostrzegł i błagali ten rząd o  
cofnięcie tajemniczej impresy wschodniej a przynaj­
mniej o jawne omówienie jej celów.

To jest stwierdzenie pierwszego faktu.
Ekspejyment „ukra ński“ się nie udał i ró- 

wnocztśnie rząd, który nań zgodę swoją wyraził-- 
podał się do dymisji.

To jest stwierdzenie drugiego iaktu.
Polska lest w nebezi. eczenstwie.
Prń t-wo wyprowadzić mogą z tego niebez­

pieczeństwa tylko te czynniki w Selnre, które wo­
bec nieszczęsnej polityki upadłego rządu tworzyły 
opozycję, które groźne tej polityki konsekwencje 
przewidywały i przed nią osirzegały, które współ­
uczestnictwem w tej politjce nie są skompromi­
towane.

Tylko te bowiem żywioły posiadają zaufanie 
olbrzymiej wieks ości narodu polskiego, tyko ęne 
bowiem dają gwarancję, że zaufania tego nie zr- 
wiedą i interesu Państwa Polskiego nie podporząd­
kują widokom klasowym, partyjnym, czy też 
egzotycznej, fantastycznej chimerze

Dość eksperymentów, dość komedji spóźnio­
nych romantyki’”, dość anarchji i oburzającego a- 
nalfabetyzmu poi tycznego w sprawach strnowiącjr.h 
kwestję naszego bytu państwoweaoL.

N uród  i.jda g ro s ie , granic trwałych, okre­
ślonych i silnie zabezpieczonych.

Naród żąda twórczej, realnej i celowej orga­
nizacji wnętrza Państwa, opariej na poczuciu pe­
wność? i przeświadczeniu, że może się jej bez o- 
bawy o niewzruszoność tych granic z całem zapar­
ciem oddać.

Naród żąda skupienia w obecnym okresie 
najżywotniejszych zasobów energji na terenach ple­
biscytowych celem stworzenia gwarancii złączenia 
ich na zawsze z Macierzą.

Naród żąda powołania celem ‘wykonania tych 
zadań, rzątu zwartej jedności narodowej, utwoizc 
nero z żywiołów, które tylko i jedynie dobro  
o a łeg o  n a ro d u  i  m o o a .s tw o w ą  p o tę g ę  P u k -  
■ tw a ITśrodow ego w życie wprowadzać będą.

Oto — zdaniem raszem — wskazanie, które 
urzeczywistnione państwo z niebezpieczeństwa i za­
mętu wyprowadzić zdoła.

Rzeczywistość udowodniła, że przewidywania 
i racje nasze w sprawie polityki wschodniej byłv 
uzasadin one i słuszne. Historii nie zbraknie w tej 
mierze dokumentów, które w krytycznym czasie u- 
pominały t  przestrzegały.

Opierając się zaś na tej surowej logice pize- 
widywań, potwierdzonej przez życie — uważamy 
że i w dzisiejszej ciężkiei chwili narodową powin­
nością mszą jest óstrze<L te czynniki, które w o- 
becrem przesileniu wewnętrznem rozstrzygają.

N estety, wciąż jeszcze są podstawy do obaw, 
że nasiąpi dalszy ciąg eksperymentowania, że chaos 
i niebezp eczeństwo jeszcze bardzie* się spotę- 
guje-

Niemniej jednak uważamy za nasz pierwsrf  
dzisiaj narodowy obowiązek stw erdzić w imię p o ­
wagi prłożenia, miłości Ojczyzny, poczucia odpo­
wiedzialności wobec przyszłych pokoleń, w imię — 
powiedzmy to jasno i z mocą — ratowania zagro- 
łonego Państwa — że do steru winien być powo- 
żany rząd jedności narodowej..

A . L u ty

ffląijzynarodowt 
poc ągl e'tspresow

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi, że pe- 
dąg expressowy, mający odejść z Wiednia do Nie 
miec nie został wyekspediowany, gdy! persoual kv - 
leji południowej odmówił posłuszeństwa, powołując 
się ua bojkot Wesder.

Lyon, ORad.) Anglja, Francj- Belgj*. Polsfca 1 
Czechosłowacja będą obecnie połączone 1 ezpośrt 
dnlo ze sobą przez Niemcy wielkim', międzynarodo­
wymi pociągami ekspresowymi. Linja Par/ż—Mon*" 
chjum—Wiedeń funkcjonuje na nowo. W najbliższym 
czasie będą puszczone w ruch pociągi ekspresowa 
Paryż—Praga—Warszawa—Wiedeń, następnie O* 
tenda—FYaga—Warszawa—Wiedeń. Pociągi te będą 
się składały z wagonów sypialnych, salonowych I 
resturacyjnych, otaz z wozów ba®uowych. 1 la i> 
a e  będą one kursowały trzy razy na tydzień. Odjaz* 
z Paiył x, Boulogne i Ostendy w  niedzielę, wtork* f 
czwartki. Pociągi będą szły na Strassburg: pierwsS* 
z Boulogne I Paryża przez Bar le Duc i Nancy, drugi 
z Ostendy przez Brukselę, Luienburk i M et. 2* 
Strasburga wyjadą oba tę Dociągi jedeg da S U t
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L c l ś  n r r n l e r e !
E  O C  C  O C  O -

(U roczystość  B o so  ii)
Pnepięk. .  wystawa ' i en u arją  doskona y i spć najwybitniejszych artystów z uroczą stawną Polką Lyę Marą

w głównej roli. Nedfr -oborowe uzupełnienia. n32?0

nł czasu, poprzestań# *u na wytknięciu głównych
jej etapów.

Trzy prawdy osta ły  w porę zrozumiane: po 
pierwsze, że najsurowsze kary i przepisy policyjne 
nic zastąpią braku towarów, po drugie, że chcąc wal* 
czyć z drożyzną, należy tępać nieróbstwo i bardzo o- 
stro przeciwcziałać strajkom, po trzecie, że publi­
czność powinna bronić się sama, bojkotując niesn- 
mtennych iupców.

Obok tedy bardzo ścisłej kontroli potfcyjnsl 
państwo i zarządy miejskie wystawiły szereg bara­
ków, w których ludność mogła zaopatrywać się w 
przedmioty pierwszej potrzeby po cenach przystę­
pnych. Baraki te, rozsiane po wszystkich dzi' lnicach, 
miały wielkie powodzenie i spędziły sen z powiek 
nieijednego paskarza. Prócz tego w dzielnicy handlo­
wej wzniesiono olbrzymie JcuJmie ludowe", wyda­
jące wcale przyzwoite obiaty po 2 franki i uczęszcza­
ne głównie przez urzędników biurowych szwaczki, 
nddlnerki] Ł d. Wywotało to burzliwe protesty pa* 
rzygnatów, każących sobie nladć po 4 i 5 franków 
za marny befsztyk z kartoflami, ale odniosło pożą 
d my skutek. Następnie rzucono na rynek, pod kon­
trolą policji, dwa miliony par „trzewików g o d o ­
wych", których nie wolno było sprzedawać drożę1 
nad 33 franki, „la chftusst .e  natkarle" była literahde 
Aozchwytana. Pisząuy te słowa może a "świadczyć, 
że trzewiki typu „narodowego", _ch ć  prayrrube, są 
w j^ d n e  i trwałe, i że można je demonstrować w 
Cale de la P a k  bez ujmy dla swej godno*d Wiel­
kie powc dzenle miał również .kostium n; odowy" w 
cenie 147 fr. w Anglii, która, jak wiadomo, nadaj© ton 
w zakresie mody meskiej, król Jerzy Piąty pospie­
szył zamówić sobie kilka takich garniturów, za kró­
lem poszli oczywiście lordowie, a za lordami wszy­
scy, aż do subjektów włącznie. Skłoniło to dp. kra­
wców do zbawiennych medy.acji wśród stosów dro­
giego sukna, o które pies ku‘a wy nie pyta1 Wreszcie, 
co było również arcyw iźne, fabrykanci strafleów 
przekonali się, że 1 ten „pasę* na pracę roczną" nie­
kiedy pękai Tysiąca ochotników, pochodzących z naj- 
rozmaitszy cł sfer, a zaprawionych do ciężkiej pra­
cy fizycznej dzięki niesłychanie rozpowszechnionej 
praktyce sportów, zgłosiło się nmorżutme, żeby za­
stąpić strajkujących kolejarzy, tramwajarzy, robotni­
ków elektrowni, gazowni, wodociągów i Ł d. Dzięki 
temu ostatnie strajki, któro miał, ."Otrząsnąć posada­
mi /»nglji i Francji (na hasło dana z Berlina i Mo­
skwy) spaliły na parewet. Zjawisko to, świadczy o 
gf«bokich zmianrch, jakie zaszły w ocenie pracy rę. 
rznei 1 walki klas. powrócę * tacce nk-az do tego 
tematu.

Nie mogę pominąć milczeniem chlubnej roli, ja­
ką odegrała prasa w zażartej a rwydęSidflj wojnie 
z pasł rstwem. Niek*Are j nzety utworzyły specf fne 
hufce reporterów, które myszkowały po mieść s, 
wstępując do jklepów, handelków restauracji, ht Ze­
lów, obserwując stragany, śledząc każdy ruch prze­
kupniów. i t  d. Biida r islćarzowi. który dostał sj# 
w łapy takiego dttel :t. “ iażajntr azwisko je-

Hsawy Trze* Stutiyard, Norymbergię, Marienbad, 
(l/łaba i Pragę, drugi uo Wiednia i Budapesztu 
i f» t  Karlsruhe, Mon -cmum, Salzbmr.

L is:y z Zachodu.
PANIKA WL <ÓD PASKARZY.

f  P a ry ż , d. 5 czerwaą
'  Jak było do przewidzenia, po długim okresie d ą  

głego śrubowania cen aż do wyżyn zawrotnych, *t- 
atąpib i nareszcie upragniona zniżka, wywołując we- 
.ichnienie ulgi u wszystkich, za w y ikiei zawodo 

wyęh i  przygodnych paskarzy. Od kilku & \  alory 
tpadają ng , . j  •„ i szyję, teti rfm .itim y odutyw 1 *że 
z  Zmc i na Wschód, pierw* rado it objawy ufca- 
kazały się w Toido (spadek Jodwabiu), następni w 
New - Yorku I Londynie (bawełna, nafta, węfieO a 
wras td e  vfa Paryż, zawitały do zuękaiu. d r  żyzną 
EuropyJ Jest Badzie! 2, że Wedy te słowa dojdą *o 
miejsca przeznaczenia, ów ipragnioo: gość 2̂ . iwi się 
I w naszym Lraju, nad którym pastwi si< nd rtęchi 
lat wjuizdw spekulacja... C te między irodw e sza­
chruj „ zaroi „ } w popłochu, jak plugawo roba- 

tw nu które chluśnięto wrzątkiem. Niebryem to* 
•zyde oili czytelnicy, na tlicacL Warszawy Lwo­
wa. Poznania. Krakowa. Lublina. Wflre. jak Polska 
długa i szeroka, cudowne, urocze widow#«oi *P* 
azczone na kwintę nosy i str*«tone twan.u notory­
cznych i potajemnych paskarzy, mi! rżących posę- 
pnem okiem rozmiary klęski. Szkoda jeno, że wiele 
1 ^ d i  zdążyło ukryć w miejscu bezpierznem cały na- 
grabiony hip­

piki uniwersalny past*. ! jest n£ 'deja, że n lrv  
ne bę. \  o s i łk i  sfer zainteresowanych, "by go utów 
nawiązać i narzucić. Jakie są przyczyny tego zja­
wiska? Oto, przedewszystkiem, najsfcjrszy ogól pu­
bliczności, zrażony wysokośdą «i no-rostu prze­
stał kupować nietylko przedmiot f nie pierwszej po­
trą by — jak meble, samochody, perfumy, — ale na­
wet ubranie, bieliznę i  obuwie. Poczęło się łatać 
sztukować, cerować, farbować, '-dnawiać rzeczy 
znoszone. Prezes rady ministrów. Millei and dał przy­
kład. pokazując ostentacyjnie w Izbir swo.'_ rranato- 
wa marynarkę rzetelnie wyświechtaną . W miarę 
zmniejszania się popytu, rosła automatycznie >. iaż 
Okazało się wkrótce, że speKulanc; i pośrednicy 
przechowywali w  składach znaczne lid *  surowców 
i fab rykatów  w oczekiwaniu z r /ż ld . aliści przeraże­
ni bojkotem widząc wahanie się cen poczęli zbywać 
swoje zapasy, zrazu ostrożnie, póżnitj coraz po* 
spieszniej.

Z drudej strony, podnieść należy energie z lak 
organa państwowe prowadziły walkę z drożyzną bez 
uciekania się do środków tak r/zykownych jak re­
kwizycja. upaństwowienie, itd. Walka ta zasługuje 
na śdsly i cbsrorry opis, nie mają, na to nu sea
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Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ

(Ciąg Jalszyj.
Pan Andrzej wyjął z ogniotrwałej kasy stalowtl 

uty jfljk banknotów i spojrmwszy nań czule śwldru- 
.cymł uczkomi włożył go do portfelu.
— Błyszczą ci się ślepki do tych papierków, błysa 
są- jak czarownicy, hę ty mój gruby, śliczny dziu- 
u? No i ula ciebie «noro tu wziąłem. Wystarcz* 
a nnw< letnie suknie i na ten pierścionek 7 dr 
en i perłami, któryś wczora pc .ziwiaia na wysta- 
1e u Wrześniowskiego. Swoją drtrra t  le^ade się 
sraz tak kuso z tóry i z ‘ołu że diabli wiedzą ero 
tu ter kawałek szmatki tyl kosztuje.

Lepiącera się od dc :"mego zadowoleniu spój- 
seniem obrzucił Ninę. siedzącą we fotelu W raV 
tach bogat^cb splotów jrsuob^nd włosów świea- 
1 bezwiednem huszeniem drażniąca, rmtalnie uro- 

twarz, ‘Póra w y m  ała kazc./ uroh męsicL Nad 
t obietnicą k itl rozpaczUwy. uciekający od niej da- 
>ko uśmiech modrych, źrenic rusałki
— Tak pieniążki rzekł brodacz, zapaW4o cygaro, 

tdniebyin flądat, gdybym ich ni* miał. _
— Oprócz nich nie chs^sz niczego więcej spyte 

■ ^męczonym głosem-
— No deble naturalnie, powiedział uśmiechając się 

ter oko. ą i napęczniałj tłuste policzki.
— Maie..„

Oczy jej wMfy sł# jak ostrze sztyletu szklistym 
ołysnem w przejrzeń.
— Tak pomtmo tych srszystkich awantur, jakie* m

wyrabiała w ustatnicn c as ich Coś d  się tam roiło... 
Ty wiesz swoje a ja wiem swoje. Ten pan Grwid, 
nieśmiertelna czysta nul *ć i tak daleL. Pawiem d  
jedno...

Rozwalił się na kanapie, obciągnął ‘ mlzell na 
■pasłym brzucho.

— To wszystko bajdurzenią mętne nadania ludzi 
którzy nie umieli żyć. wycisnąć , sobie z życia pełne!} 
satysfakcji. Więc skrzywieni, niezadowoleni szukają 
czegoś innego v mgłach... Dobrego apetytu. Już ja 
wolę tę oto żywą a cudną choć ttLóąsaną grzeszni­
cę. Ziewnął.

— Jaki ty masz dziwny wyraz w  oczach. Do djab a 
czasem zdtfe mi się, że jesteś 2 pełnie obcą. której nie 
wadziałe nigdy, riem, wiem. Myślisz sobie nrluralnie: 
Gruby poskarż, pieniądze mu bogiem. Przypominasz 
mi naprawdę ińoją córkę....

— Twoją córkę, — powtórzyła szeptem. Zacłsi, Jg 
silniej kołnierz futrzany na szyji. wtuliła weń tws..-z.

— Tak ta zuchwała smarkata — woale fadna zre­
sztą się robi — wyśmiej a sie nieraz: jaki U tuś nu­
dny z temi pieniądzmL No, na trzynaście lat. pal ją 
sześć! A\e tyś trochę starsza i powinnaś być mą­
drzejsza.

— Cóż chcesz? — szepnęła awardo — jestem mądra 
wróciłam do d  sbie..„

Na ustach czerwonych jak otwarta ran- zary 
sowa! dę bezwstydem wzgardLwy uśmiech kurty­
zany.

— O,to lubię, rzekł Andrzej z zadowoleniem. Gdy 
sl< tak’śmiejesz odnajduję cię prawdziwą, rozkoszną 
mnfa Wróciłaś, boś przekonała się, t r  niwna sensh 
gniewać się ze mną. No i spr a l iś m y  sobie fetę na 
S dęto zgody. Obiadek był wyś ninaHy?

Mlasną! pulchneml wargamL
Patrzyła na niego skupionym wzrokiem, w któ­

rym wugi -tua melancholia zakrzepł? szlUanąm poły-

go. Sima, “dres i wszyst le grzechy fłgurordy tu 
gazede. a itadomiar ^odągan^ go do odpowiedzial­
ności sądowe}. Istny postrach padł wkońcu nai zastę­
py PP. spekidantów. bojących się. jak winią. nispO- 
chlebnej reklamy w rucrycu ,JSladużycia“, bardzo 
gorliwie czytyw« rej, zwliazcza w popularnym „In- 
transigeant". Polecam ten sposób uwadze naszej pra­
sy i rozpiszę się o nim w następnym liście obszerniej,

L. Bruno.

Warszawska nieiłẑla.
Warszawa, 13 czerwca.

F -talna trzynastka! Dlatego to tak osobliwa była 
dzi, jsza niedziela, że wypadła akurat na trzynastego. 
Była tak osobliwa, ze przejdzie nu serjo io  dziejów, 
miasta, jako dzień przełomowy w utarty® trybie co­
dziennej niezmienności żyda. Niedziela wlsśni". była 
nawskróś rewolucyjna. )

Rano. to znaczy około podz. 10 obudzi się mie­
szczuch warszawski i Jeszcze nawet nie zdołał wstać 
lewą nogą, a już zajzął kląć całkiem rzetelnie. Bo, 
proszę państw  mi gazety, czy +am majera ani żad- 
nogo sidepn otw artego. Węzoraj bo wie® po raz oier- 
wszy.weszło w zastosowanie prawo spoczjmk" nic 
dzielnego w handlach, uchwsloi j przez Sejm. Ż j zaś 
tutaj niem- rontoszeru- dzienników 10 dom ch ale się 
le odbiera po sklepach, prze.o i dzienników brakowa­
ło; trzeba było je kupić oddzielnie u gazetników.

Fryzjemie zamknięte, bo i strajk pracowniku w i 
poczym’ niedzielny. Papierosów u sprzeda vców 

nie można dostać, bo i oni świąUjją. Tramy ale nie 
kursują wskutek strajku pracowników miejskich, do­
piero ^oło południa rucza z placu Krasińskich trójka a 
pomiędzy Zamkiem a Bag&teią pojawiają się olbrzymia 
autobusy na 40 osób, wszystkie obsługiwane przet 
S .S .S .

Gdy się rozlega piskliwy świst ywizdawki, której
używa motorowy zamiast dzwonka, gdyż strajkują^' 
zabrali wszystkie uzwonki ze sobą, aroo tubalny głos 
trąby antobusovrej, pubhczność staje na chodnikach, 
raduje s5© i wita serdecznie, żartując 1 weseląc sćę 
piaełimujących anarchję i zaczyny bolszewizmu. 
Mlodz chłopcy obsługujący Już to jako konduktorzy, 
już to jako motorowi środki lokomocji rozradowani i 
dumni spełniają swe nowe czasowe obowiązki z cafc 
upizejmością i spiawnie.

Nadchodzi poiudm s i i mieszczuoh warszewslcl. 
przyzwyczajony óo dobre jo  obiadku, radby ptzv n ie­
dzieli podjeść dobrze, choć to spore sumy pochłania, 
Gristaj, Empire a może Europejski? Cóż u licha, wszy­
stko zamknięte. Uf, nie dosyć, że trzeba zrobić Kilo­
metrowy spacer, ale zrobić go nadaremnie! To już za­
krawa na Skandal! Da: emne wszakże żale, tlaremny 
gniew, bo oto panowie resu-uratorowie tak się obu­
rzyli n*î  ustawę sejmową, uchwaloną na wniosek p.

jcz 'dłowskiej, z a k a z u j-sp rz e d a ż y  trunkoy'o'ici 
od soboty wie :ora do poniedziałku, że... zastosowali 
spuczymek niedzielny do restauracji i Je zamknęli 
7i ać wpływy angielskie. Zaczyrz-my przybierać ma­
niery wielkobryh jskic, gdyż w konsekwencji zai.nzo» 
'zć y ruch nłed: eluy ale ty Iko n o uracujemy tak wy­
datnie jak Anglicy i niestety narua m artczt" nie mo­
że D" ów ctw ać się z ftmtem ster”nga! ,

ien. Jakby zu taflą zmąconego ki vształu ujrzała 
bezb-rwną szarą twarz Orwida, w niej usta im t-  
że jak kwiat, o_zy przeszywrjące jf całą do głębi 
nieskazitelnie- ost ym promieniem Echem ciepłego snu 
b dzącego pragnienia nieznana dobiegi do nej refleks 
głosu, tchnącego wiosennym poryw im:

— Chcę zaznać pocałunku twych ust ^ r e  nie la 
dły nigdy^

Czy już wciąż muszę o tom pamiętać, pomyśla­
ła z rozpaczą. Uczude tępej nienawiści i buntu mi 
chnęło w niej błędnym płomykiem.

Prayszedł sobi wkręcił w moje myśli tiide 
słowa jak noże i Milknął w zapadni Jak śmieszny 
duch na scenie. Nie. schr tvany w tem ołorzynuem 
m^owjsku miasta. Wczoraj przecie widział ją pijaną 
w dorożce. Pijaną w nieprzytomnem wyu-»d;iniu, 
Jee mze teraz w ustach ma cwaśoy, obrzydły posmak. 
I ręce do niego wyciągnęła wbrew woli. Coś jej ka-

Jakby należał: do niego. Należała Już na zu- 
wsao.„

_  N( taki_ romans, to t»*it farsa; zaddehetała 
pycha JUinu. kobiecości Lecz umilkła zaraz zdławio­
na mroźnym, do szpiku przenikający m strachem, en 
strach miał t  an- ‘rroźn- i słodką jakby anmłr-, 2 da­
wało się id, że w momencie rozpostarć stę nad nią

jła  Jodowym szronem -rebree, ciepłe ludzkie­
go l  inienia rozwiewające jak pucl, ^ostojne z. jo- 
Yjedzią urody, z której cudowna tjsknots. zmył 
(Uiecfame malowanki kr Ad.

Zerwała się z krzesła, podeszłą do Andrzeja u- 
s dla na po i. izy kanapy, Grymas sytego zadowole­
nia skrzynki mu abwisłe policzki r  -ką -una.

(C 4  ajf



(faleń nie obchodzi a któremu także Lofe ejmowy 
»“mknęli musi pokutować jak duch Banka po Sejmie, 
bo zgoła nie w czas wybuchło przesilenie gabinetowe, 
; które trwa ciągle i nie widać jego zakończenia. Witos 

HdansuH obecnie pod w rływem Dębskiego na 1» vo 
i za każda cenę nce zrobić gabinet lewicowy, do któ- 
* ego następnie radby wciągnąć N. Zjednoczenie Lu 
Idowb i oddać tekę p. emjera^. Skulskiemu. I oto w 
Ciszy jednej z sal siedzą reprezentant owej przyszłej 
„większości mniejszościowej" i kleją ciężkie zasady 
>rogr*mow« gabinetu, lubo tylu z nich marzy o tem, 

l i  i jemu właściwie należałaby się jakaś teka, boć to 
ma być gabinet parlamentarny, a więc jedyna kwalifi- 
C cją na ministra winna być — przynależność do le­
wicy. Marzy o tem Thugutt i widzi się już n inf itrem 
•praw wewnętrznych. Daszyński już wysyła noty po. 
kojowe do sowietów, Diamand gotów Jest raczyć 
przyjęs teke skarbu albo przemysłu, Btyi opracowuje 
f|uż roboty publiczne. Rataj ustąwy szkolne, Stapińsld 
,a»ciera ręce i woła jednak dagle: „wolny handel", 
tem głośniej, iw bardziej Wrtos przychyla de do żą- 
,Jań robotniczych i godzi się na wysoki kontyngent al­
bo maskowany sekwestr. W grupie kilkunastu strwe- 
genów, rodzących przyszły „robotniczo-włościański" 
gabinet szczerość zgoła nie panuje: Witos *adby
Wszystkich wyprowadzić w pole, a Tnugutt i Stapiński 
chceiiby wytworzyć sytuacje taką. któryby się stała

Sonem dla dzisiejszego ich r^zymlerzcńca Witosa, 
k to mówił nieboszczyk Krasicki o serdecznych 

fc, zyjacfolad psach i zającach?..*
uBca tętni, bulwary, ogroay, zanieczyszci"iib, 

bo funkcjonariusze strajkują, przepełnione falami pu­
bliczności, Jakgdyby beztroskliwei, radującej się 
Słońcem, wbrew dżdżystemu Medardowi, rozlewają­
cej się śmiechem srebrzystym, zadowoloutj z dnia 
dzisiejszego. A co przyniesie jutro? Jakoś to będzie*.

Lecz wsłnchnć się w  głos duszy Warszawy, a 
yrzekon sie każdy, ile w niej niepokoju o jutro, ile 
Itroski o całość Rzeczypospolitej, ile troski o front, o 
b" konanie wielkiej ofenzywy bolszewickie], któr« 
oJbrzymią falą uderza na nas I na froncie i wewnątrz. 
W serce całej Polski.

Pomimo słońca, pomimo pozornej rs-Joścl, pomimo 
autobusów i tramwajów, niedziela dzisiejsza dziwnie 
smutna I dziwnie napawająca głęboką, poważną tro- 
Ifc*-  J ______  —skL.

Na Spiżu i  Orawie.
JA B Ł O N K A -14 czerwca 1920.

Międzynarodowa PodkomSia postanowiła dnia 
12 b. m. xnieść nięó posterunków tandar- 
in e iji, injanowicie: w Mutnem, Połhorze i Pod 
wilku na O rt wie i w Jaworzynie, oraz Frydmanie 
na Spiżu W miejsce usuniętej w wymienionych 
miejscowościach żandarmerii, służbę bezpieczeństwa 
pełnić będzie straż mięszana polsko-czeska, różniąca 
się od straży granicznej barwą opaski na run  eniu, 
poddana jeanak istniejącej już komendzie straży 
granicznej. Rozporządzenie niniejsze ma być wy­
konane natychmiast Czy jednak stanie się to wo­
bec tał skale ornej zazwyczaj obstrukcji czeskiego 
rządu i bezsilności Podkomisji?...

Na skutek starań polsk ch Watykan s&wle- 
•II nareszcie władzę biskupią księdza Błahy 
przedstawiciela rządu czesko-słowackiego przy Mi 
dzynarodowej Podkomisji na obszarze plebiscytc 
wym Spisko-Oruwskim a powierzył ją ks. prała­
towi Schioppa.

Dnia 12 b. m przyjechał do Nowego-Targu 
przedstawicie) Rządu polskiego przv Międzynaro­
dowej Komisji w Cieszynie generał Latinik w 
towarzystw e delegćti Ministerjum spraw zagra­
nicznych, p. Stefana Bratkowskiego. W No- 
vym-Targu generał Latmik odbył tegoż dnia kon- 

ferencc z zastępcą swoim na Spiżu i Orawi® 
drem Dienlem i Wydziałem Głównego Komitetu 
plebiscytowego.

Naza,utrz generał Latinik w towarzystwie wy­
mienionych panów był w Starej-Wsi, gdzie był 
serdecznie witnny pr*ez ludność miejscową i oko­
liczną.

W poniedziałek rano generał Latinik z oto- 
j^niem  przyjechał do Jabłonki, gdzie odwiedził 
biuro przedstawiciela Rządu przy Podkomisji, dra 
DiehL. Zebrana licznie na jarmarku ludność pol­
ska f słowacka zgotowała generałowi entuzjas y an ą  
owację.

Popołudniu generał Latinik, wezwany pilnym 
telegramem, odjechał naikrótsza drooa przez O- 
rawkę i Spytkowice do Cieszyna^

Międzynarodowa i Podkomisja wydała rozpo- 
nądzbnie w sj: awfe sąd aw n io tw a  na obszarze 
plebiscytowym Spiża i Orawy. W sprawach cywil­
nych — .status quo“. W sprawach karnych — za­
chowana właściwość Sądów powiatowych co do 
przekroczeń. Trybunał karny pierwszej Instancji w 
'.prawach o zbrodnie (a zaraztm drugiej Instancji 
w razie odwołania od wyroków Sądów powiato­
wych) zostań i utworzony w Trzcianie.

Trybunał ten składać się będzie z czterech sę- 
Połowi wyznaczonych przez przedsta- 

WW*U obu rządów, oraz prokuratora, mianowa- <

nefto przez Podkomisję z pośród prawników z te­
renu plebiscytowego.

W skład Senatu orzekającego wenodzić będzie 
d wóch sędziów stałych, z pośród dwóch innych 
los wck?5e, kto będzie w pierwszej sprawie prze- 
wodn czącym. Sędzia niewylosowany będzie pełń ł 
pierwszym razem obowiąiići sędziego ś edczego. W 
sprawach następny^ h będzie przestrzegana kolejność 
w pełn>eniu obu fur.kcyj.

f Oftanowienie o Trybunale drugiej i trzeciej 
Instancj' będzie wydane później.

Dr. Diehl zaproponował do Trybunału trzo'ań- 
si ego ze strony polskiej dra Wład>sława Bark' 
i p. Romana K ub ioz^a , prokuratora i sędziego z 
Sądu okręgowegn w Wadowicach.

~„SLOW u POLSKIE” n. 2& z  dnia Iv c*erwć lsw

Wycieczki do Lwowa.
Dotychczas nie jest zorganizowane ..rzyjmowa- 

die wycieczek zbiorowych, przybywających z róż­
nych stron Polski do L wowa, otoczonego czcią od- 
dawna. a urokiem współczesnego bcłiaters: va t po- 
wsze^hnem umiłowaniem od dni listopadowych.

Wrażenia doznane przez przybyszów są nieza­
tarte i nieraz stanowią urz. tomową chwile w ich 
życiu.

Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Kultury l 
Sztuki urządza właśnie kursa dla przygotowania o- 
prowadzających. Uniwersytet żołnierski wyd.it tak 
poirzebny przewodnik po Lwowie.

Celem zorganizowania pogotowia mającego sta­
le zajmować sie p zyjmowaniem wycieczek (zgłosze­
nia, informacje, noclegi, posiłki, oprowadzanie itd). 
odbędzie się z inicjatywy Związku Okręgowego T. 
S. L. we Lwowie, ZwiązKU Teatrów i chórów włoś­
ciańskich w poniedziałek 21 bm. w sali Muzeum prze­
mysłowego we Lwowie o godz. 5-tej rop-tf. zebranie 
na które zaprasza się niniejszem delegatów instytu­
cji i Towarzystw oświatowych, kulturalnych i kra­
joznawczych, tudzież wszystkie osoby, które w ja­
kimkolwiek kierunku zechciałyby współdziałać.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

KONKURS.
Miejskie gimnazjum realne w Jan ro row ie , które ma 

być upaństwowione oa 1 września 1920 r.,

poszukuje sił nauczycielskich
z każdej grupy, * swłuszcza do ). łacińskiego, fran­
cuskiego, geograf]!, przyrody i rysunków. Płaca, jak 
w zakładach państwowych. Nadto dodatki lokalne. 
Dla kawalerów zapewnione obiady i kolacje. Udo­
kumentowane zgłoszenia wnosić na ręce Dyrekcji 

gimnazjum do 25 czerwba b. r. n3178

SU uarzyszen le  lw ow skich  y a js f rd w  nlekar* 
skleli dcItt  Ulu na  sw en. plenarnem  posie­
dzeniu  zwnlafi r .ia js fn io  p iekarsk ich  z  Mało­

po lsk i. J kofeż pokrew ne zaw ody na

I. Ogólny Zjazd do Lwowa,
a to celem omówienia ogólnego obecnego położeni0 
przemysłn pieh; rskiepo w całem Państwie Polskiem, 
a  w szczególności w Małopolsce, jakotei celem z - 

stanowieni*. się md sposobami zaradzenia złemu.
Sprawa pre wizacyjna jest najgłówniejszą bezsprze- 

znie dla wszystkicti obywateli partstwi bo od niej zawisł 
dobrobyt nietyiko całego przemysłu, ale i rzeszy
urzędriczej, jakoteź wolnych zawodów, oo chleb >est bo­
daj czy nie najgłówniejszym artykułem codziennego 
życia.

Polska w przeważnej części jest krajem rolniczym, 
a mii u to musimy sprow dzać ober .ubożę. Dlaczego]

Należyte przeprowadzenie ro .td . :u tak drogiego 
artykułu życ a codziennego mus. bvć dokonane ku zado- 
wolenii ałej ludności.

Celem om óvenia mnóstwa spiaw z  tem związanych, 
zapra zamv do wz.ęcia licznego udziału w Zjeżdzie.

Z,Aza odbeJzie sic w dnach 29 i 30 czerwca 1920 
we Lwowie w sali hby rękojzieiuiczej.

Porządek ohrad:
29 czerwca wtoren rano: ęodz. .0 żebrąhńj uczestników

i sprawdzei ie legitymacii. 11 godz. a) Powitanie przez 
Prezyd. n.iasta; b \ Powitanie przez Prezesi Izby 
R:kodziel.; c) ,/ybór Prezydjum wiecu; d) Przemó­
wienia Dele?atóv' st( v .; e) Przedstawienie genezy 
zwołania Zjazdu. 1) Obecne p< łoże ie mi itrów pie- 
k u Tcich i sposób zaradzania. 2) Założenie organi­
zacji zawodowej w całem Państwii Pojwłudolu zwie­
dzanie miasta

30 r*er ca środa godz. 11 ?r*ioi Założenie kooperatywy
celem skupu surowców i narzędzi — w r  cemyale
pcrzebnych, 2) założenie młyna, 3) zakończenie'
Zjazdu i oznaczenie następnego, 4) wspólny obiad.

I  Haglur ). Schî mer |. Meroart.
f r  '.a łraczy d sk l

JPOLĄWv» PAMIĘTAJMY O PlEB8®5TTAQIi 
Datki przyjmuje Knaita Jbow y Krosów Zacfcń- 

dnieb, Lwów, plac Marjacki, L. Ul*

Wiedomośs1 bieżące.
JjWÓw, 18 cze. ca -7

T  REPERTUAR TEATRU jmiUSKffiGOj
W piątek 18 czerwca o g. 7 w. po raz jńerwsfcy1 

.Chrześuiaii wojenny^*, krotochwila w 3 akta®* M 
Henneąuin*. i P. Vebera z PP. Trapss. , KwUtkiewi- 
czową, Jaiuowską, Erączkowskun, Nowackim, Rl* 
dzeww.dm, Ratschkt i Czakłm.

W sobotę, 19 czerwca, „Borys Godunow", axt, 
III. opery Mussorgskie-o, z gośdnnyni wysżęptJM 
Adama Didura. Rozpoczną „Pajace", opara w 2 *xl> 
z prologiem, Leoncavalla, z pp. Argasińską, Aoć- 
kim, Maiinem, Sieroszewsk»m t Wiklińskim.

W niedzielę, 20 czerwca o godz. 3*30 po raz W 
„Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Stefana Żeromskiego. 
O godz. 7 „C/rulik sewilski", opera Rossiniego.

W poniedziałek, 21 czerwci po raz 2 „Chrześniak 
wojenny", krotochwila w 3 akt. denncouina V*bera.

— APOLLO. „Arystokracja paskarska" żnakom*ia 
nowość „Nordłsk" w 5 aktach. 2886

— „Polski Bank Przemysłowy*. Zaklać gfÓwjty
we Lwowie, 3-Maja 1. 9, przyjmuje zrłoszenia na 
Polska Pożyczkę Państwową również w niedzielę i 
dnie świąteczne od g. 10—12 w poł. f09*

— Byłych Legionistów polskich, pozostających w» 
nieczynnej stużbie we Lwowie, zaprasza się na zebra­
nie, które odbędzie się w niedzielę dnia 20 cznrwc
0 godz. 10 przedpołudniem w sa’l Stow. „Skała" vf 
Mickiewicza 28. Na porządku dziennym: l) Załoteaie 
Stow. b. Leg. pod.; 2) Rocznica 6 sierpniu; 3) Wnk> ■ 
ski. Do wstępu uprawniają oddziałowe legitymacje le­
gionowe. Za komitet: Karol Polityński, Stanisław Drę- 
giewicz.

— Mianowania: Minister sprawiedliwości zamiano 
Franciszka Kowalskiego sędziego Sądu okręgowego 
w VIII. ki. rangi w KolomyjL

Dalej mianowani zostali w PAT dr. Emanuel 
Grosman starszym redaktorem PAT w Bydgoszczy o<I
1 kwietnia br. .Kazimierz Rożafowski starszym redai- 
ktorem oddziału PAT w Poznaniu od 1 kwfetnif br. 
Włodzimierz Kopaczyński starszym redaktorem od­
działu PAT w Warszawie od 18 maja br., i gnący 
Kosnbudzki dyrektor lminislracyjny przenli siony z 
Warsa-awy do Gaańska od dnia 1 czerwca nr.

— NOK. przypomina sobotnie zebranie dyskusyj­
ne z herbatą. Tematem pogadanki będzie: „Jakitrł 
innymi środkami, prócz pożyczki państwowsj, wzbo 
gacić skarb państwa?" Początek o godz. 6-tej.
. — NOK. we Lwowie urządziła 13 bm. drugie ze 
Iwanie w założonej przez siebie „Swietlicv‘‘ dla pol­
skich kobiet pracujących, lokującej się w budynki 
szkoły przemysłowej. Zebranie urozmaiciły obraz-./ 
świetlne ,Z  biegiem Wisły", wyświetlane i objaśn’“- 
ne z właściwą sobie swadą prze* p. dyrektora Bay- 
gera. Szanowny p-elegent idąc od źródeł Wisły — 
wspomniał o obecnej walce na Śląsku i o potrzebie 
oomocj z naszej strony dla braci śląskich. Pc her­
bacie przemówił,0 o. Ludomiła Nowicka, członek kô  
mitetu obrony kresów zach.; przedstawiając barwnie 
stosunki na ziemiach plebiscytowych bogactwa tych 
ziem i konieczność przyłączenia ich do macierzysta 
go pnia Polski.

Z inicjatywy zebranych, na wniosek p. Katarzy­
ny Batówny urządzono doraźną składkę, która przy 
ni osią 64 Mk. i 8 K. Pieniądze te złożono w  komite­
cie plebiscytowym.

Zebranie przeciągnęło się do wieczora, a zapo­
wiedź, iż powtórzy się znowu za dwa tygodnie zo­
stała przyjęta z zadowoleniem świadczącem że dobrze 
jest razem w polskiej Świetlicy, gdzie zaciera sio 
różnica stanów i partji, a są tylko Polacy.

Zebranie zakończono deklamacja™ i odśpiewa­
niem „Roty".

— Gimnazjum 1 liceom (z prawem publiczności) Dr. 
A. Karpówny. Egzamina wstępne do klas I.—VI. w 
dniach 21—28 czerwca. Wpisy codziennie OclroneR 
11 & 3218

— Sekcja wycieczkowa lwowskiego Oddziału P .T . 
P.. urządza w niedzielę dnia 20 bm. wycieczkę na 
Hołosko do szkoły ogrodniczej. Punkt zborny — 
przed Muzeum przemyslowem o godz. 3. Wyoeczk- 
odbędzie się Jtylko w razie pewnej pogody. Człon­
kowie ich rodzin] i gosc e ze sfer nauczycielskich 
mile widziani. Dnia 27 bm. odbędzie się wycinak* do 
Brzuchcwic.

— Towarzystwo opiek, nad zabytkami tłuk tknt- 
tmy we Lwowie zawiadamia, że -w sobotę dnia 19 
bm. o godz 7 wieczór odbędzie się nadprogramowo 
wykład z przeźroczami prof. Uniw. ks. dr. Wlad^ 
sława Żyły na temat: „Rozwój stylu w twórczości 
artysty tnei Rafaela" (w 400-letnią rocznicę śmierci) 
w sali Miej. Muzeum pr~“.myślowego.

W niedzielę o gedz. 10 rano zwiedzanie Galerr 
miejskiej zaś o godz. 2*30 po poł. 1. Kcścsliła OO- 
Dominikanów, 2. Części kk*edry lat: S. Cerkwi ŚW. 
Jura.

—’ Koncert To w, śpiewackiego „Pieśń* odłoaonr 
z przyczyn od Tqw. niezależnych na czw arty  fl4 
czerwca.: ' r f  ~ \§ Q §
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— Zarząd zdrojowy ponownie przestrzega kuracju- 
*ów przed przyjazdem do Krynicy w oDecnym czasie 

• Powodu przepełnienia i trudności w racjonalnem le- 
łzeniu się. Zarząd zdrojowy. 3234
■ — Galicyjski Zwiąż ik wii^czarskl ul. Mickiewicza 
•6 sprzedaje: mleko po 7 Mk za litr, śmietanę kwa-

po 28 Mk za litr i ser słodki po 40 Mk za kg. 3915
— Ukraińska misja dyplomatyczna dla Rzeczypo­

spolitej w Warsza vie podaje do ogólnej wiauomości, 
te na terytorium Rzeczypospolitej oprócz wspOuinia- 
1(4 misji niema żadnego innego przedstawicielstwa 
teądu ukainskiego. W sprawach rcunini straci jir^ch i 
konsularnych, jafeoteż we wszystkich innych, należy 
Jf zwi cać wyłącznie do kancelarii Ukraińskiej mir 

«8 dyplomatycznej: Warszawa, uL Nowosenatorska 
l  1 Hotel Rzymski Nr. 6. Strony przyjmuje się od 
kodz. 12 do 3 po pół. codziennie z wyjątkiem nieddiel 
I świąt.
, Wkładanie pieniędzy do puszek. Różne towarzy- 
•iw r urządzają zbiórki do puszek, zwłaszcza ao Pu- 
kzek wypożyczonych od Tow. Szkoły Ludów, Tym­
czasem puszki mają taić mały otwór na pieniądze pa­
pierowe, że one tam się nie mieszczą i ogromna wię­
kszość pchanych tam banknotów drze się. Kto wie, 
laki jest koszt druku pieniędzy, domyśl, się, jaką 
szkodę ponosi skarb, zwłaszcza, źe publiczność nie 
przyjmuje naddartych pieniędzy. Trzeba coś z tem 
robić. Naiłatwiej zastąpić te złe puszk' jaldemiś wo­
reczkami, odpowiednio zamkniętemi i pieczętowane- 
htL

— Zm rli we Lwowie. Józef Wiśniewski, h t  32, 
l?appaporta lla, gruźlica płuc, Toofiia W?od° Nowi­
cka, lat 49 Kopernika 22, #nk zny błąd serta, Zy- 
Łimmt Zajączkowski, łat 59, szpital pow, tętniak 
feotyr Ołena Pryma, lat 67, Zborowskich 1, owiąd 
ntarcjy, Marja Miczak, lat 80, Zborowskich 1, nwiąd 
Starczy, Franciszka Balcer, lat 56, Zborowskich 1, 
paraM Marja Bernacik, lat 50, Zborowskich 1, gru­
źlica, Paweł Malicki, lat 2, szpital pow., gruźlica, Zo-

t Komasiewicz, lat 18, szpital pow„ gruźlica, Abra- 
m Rack, lat 66, Serbska 4, rak, Saara Lam, lat 

Szpital izrel gruźlica płuc, Izrael Weisengruenn, Ut 
48, szpital epid„ tyfus plamisty, Mikołaj Petryszyn, 
lat 40, szpital, dysenterja.

W dzielnicy Gródeckie] Czytelnicy nasi *>»■ 
‘rywać Się mo; a w „Słowo Polskie** w handlu ko­
rzennym p, Kulinowskiego przy nl. Gródeckiej 13 
l w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
klonie 1.2.   %76

— Dla amatorów antyków nadarza się sposobność 
kupna pierwszorzędnych artykułów na „Dobrowolnej 
licytacji*1’przy uL Ujejskiego 6. Bliższe szczegóły w 
Ogłoszeniu. 3227

— Na dochód zagosp^darowauła osad dla inwali­
dów z obrony Lwowa. Tow. Ochrony Ziemi x z ą

za w niedzielę d. 20 Festyn na siok ach Cytadeli. — 
W razie niepogody podwieczorek v Kasyn' s wojsko­
wym pod protektoratem pułk. Lindy.

Niespodzianki: Loterja fantrwa do wygrania pro­
wianty, między innemi zega.ek srebrny Omega. 
Wstęp na Festyn 2 Mk, na podwieczorek 20 Mk.

3213

! które skierowano tam za pośrednictwem krajowego 
urzędu gospodarczego w Cieszynie.

#  Koło księży prefektów archidiecezji warszaw­
skiej na osutniem zebraniu przoćwakacyjnem dnia l 
czerwca br., zadeklarowało udział swój w pożyczce 
Odrodzenia Polski na 550.000 marek niezależnie od 
podpisania pożyczek w szkołach.

#  Zaludnienie Warszawy. O obecnem zaludnieniu 
Warszawy krążą wieści przesadzone. Prawda, że lu­
dność stolicy wzrosła w ciągu ostatniego poltorarocza 
bi ndzo znacznie, składa się zaś na to arzybyde mnó­
stwo Polaków z kresów i z Ro«ji. w: lu Rosji a, któ­
rzy a nas schionili się przed kulami bolszewików, 
wreszcie napływ ludności oro ńncjoealnej w celach 
zarobkowych. Stąd płynie dotkliwy brak mieszkań, 
oraz onane powszechnie przepełnienie lokali publicz­
nych: teatrów, kino-teatrów, restauracji, kawiarni itd.

Celem ścisłego uśpienia liczby ludność już kilka- 
krotnie zamierzone były spisy ludności, żader. jednak 
do skutku nie doszedł. Na razie zatem dla określenia 
liczby ludności można się opierać: 1) na danych sta­
tystycznego biura magistratu m. st. Warszawy i 2) na 
wykazach policyjnych, sporządzanych w celu wyda­
wania kart chlebowych.

Dane biura statystycznego za r. 1919 jeszę. s nie 
są gotowe. Mamy natomiast obliczenia policyjne. We­
dług nich, w dniu 1 stycznia r. 1920 Indność Warsza­
wy wynosił ogółem w pełnych tysiącach 931,000 
osób. Od początku wiosny ujawnia się ubytek zalu<U 
nit.ni. i to systematyczny i dość znaczny. Reporty ob­
jaśniają to przewyżką wyjazdów nad przyjazdami. Je­
śli jest to obiasniemi ścisłe, można to położyć na Lyb 
coraz łrudnieJszych warunków bytu w Warszawie. 
Drożyzna zmusza wielu do *zuksnia miejscowości 
taństy ii Często ojcowie rodzin wysyłają je na pro­
wincję lub do Wielkopolski, sami zaś pozostała w 
Warszawie. Ubytek przez 2 ostatnie tygodn.e kwiet­
nia, a zatem w porze, gdy nie było ieszcze masowych 
wyjazdów na wypoczynek letni, wyniósł z górą 6000 
przewyżki nad przyjazdami. Wobec tego ludność 
Warszawy na dn. 1 maja wynosiła 925.000 osób. Wy- 
znaniowo liczba żydów waha się około 40 proc ogó­
łu ludności.

*  Powiatowy komitet plebiscytowy w sprawie
mazowieckiej zaofiarował ludności polskiej Śląska 
cieszyńskiego w darze znaczną ilość ziemniaków,

Z  krają.
Ra w a  ru sk a .

Wlec plebiscytowy.
W Rawie Ruskiej w sal? „Sokoła" cnia 1 czerwca 

1920 odbył się wiec plebLcytowy rw ohny stara­
niem pracowników kolejowych przy współudziale 
obywatelstwa polskiego. Uchwalono rezolucję, którą 
przesłano Naczelnikowi Państwa, Prezydentowi mi­
nistrów, Radzie Narodowej Śląska Ciosz., Marszał­
kowi Sejmu, Ministrowi kole], generałowi Latinfk* 
Redakcjom pism polskich w Cieszyusk.em i Górni­
kom Zagiębia Karwińskiego. Uchwalono jed-Tdotowy 
zarobek ofiarować na cele plebiscytu. Patriotyczne 
mowy wygłosili p. Tomaszewski, dr. Drozdowski, 
Wiśnicki i ppor. Dzendzel. Wiec zakończono odśpie­
waniem roty M. Konopnickiej.

Doraźnie zebrano 2.000 koron, 5 Rb. w bankno­
tach ! 3 Rb. w  srebrze.

Futuryści rosyjscy.
*Cią dalszy >

„uszieta Futuristow“ Nr. 1. 30 kop. oodpi- 
*na jes* przez Dan. Burluka, Wasyla Kamieńskiego 
Wład. Majakowskiego, na,wybitniejszych w owych 

zasach futurystów rosyjskich. Drukowana jest 
•rtogr.fją bolszewicką, co nie dowodź, wielkiej po- 
tępowośri. Znacznie postępowiej i pomysłowiej 
yłoby naprzykład drukować ao rosyjsku allabe 
inj łacińskim w ortografji Husa z nasze i  ,P“. 
ium^r „Gazety* oprócz artykułów ideowych i po- 
niatów trójcy futurystycznej przynoś' też zapowi-dź 
aięł, jakie mają wyjść w najbliższych czasach. Oto 
5 zajmujące ogłoszenia:

— Nowość 1 Wyd. Asis. Majakowski). „O- 
łog w spodniach** („Obłakowsztanach •), „Czło-  ̂
dek*, „Zbornik Futurystów** (przygotowany d o i  
tuku).

Dalej:
— Światu wzleciały nowe książki (skromnie 

ię wyraża!): — S erce  narodowe — Stieńka Ra- 
ki , „Zwuczal W iesniejanki* (wiersze), go-Moja 
jogiafja Wielkiego Fufvrvsty“. . .

Dalej ogłasza się Kamienskij, k.óry riz wów- 
*as poszukuje mieszkania:

— 1 .nie — poecie, W asylowi Kamieńskiemu, 
•otrzebne jest mieszkanie w centrum.

— Óom sztuki dla wszystkich. Na Mochjwej 
tyła restauracja Peterhof) otwiera się wielki klub 
K>weuu typu. Idea — indywidual-anarchizm twór- 
*ości. Będzie teatr, studjum teatralne, pokój po­
tów i t. p. Cel — oswojenie obywateli z dążeniami 
‘Owoczesnej setuu.

Niezmiernie żałuję, że tum nie byłem; nie 
wierni czy klub ‘en istotnie powstał. Coś niecoś 
słyszałem — ale roli ważniejszej nie odegrał.

1 jeszcze ch^rakterj styczne ogłoszenie:
 i/ęsirade „Pittoresque", Kuźniecki Mo?ł 5,

Koliegjum ai ty styczne, Ws. Km. Meierchoid, S. M. 
Wermel b . A Kroi, O. B. Jakutt .

Powoli możemy się tuż zorjentować, z kim 
mamy do czynienia, zwłaszcza, gdy przeczytamy, 
że gazetę drunuje s ę  u Gatzuga.

Oprócz trzt h wieszauw, druku-n swe utwory 
następujący poeci: Sergjusz Spasskij, Was. Gnie- 
dow, Dokło, Łukanewicz, Ot. 5w. Jak u^ohn. 
Futuryści tworzyi „Latającą Federację* Futury- 
stó.v, mówców, poetów i malarzy. Federacja ta o- 
głasza:

-  Bezpłatnie występujemy z mowami, wier­
szami i obrazami we wszystkich aui lytorjach ro­
botniczych, ->ragnącvch twórczości rewolucyjnej.

A jeszcze: . . . .  . . .  - ,
O p ró c z  -wygód* ortograsii c olszewickitij, fu­

turyści mają swoje — i tu należy między innemi 
zuk* i „oryginalnego" pomysłu Jeiego Yankow- 

skiego 1Y  m  i Dopszek drogi". Liczników n. p. 
futuryści nie uznają zupełnie.

A oto „Manuesr latającej lederacji futu­
rystów ;

StaLy ustrój Opierał się na trzech wielo-

ry*>aCNiewola polityczna, niewola socjalna, niewola
duchowa. . ,

Lutowa rewolucja zmOsła niewolę politytż, ,. 
Czarnemi piórami dwugłowego orła usłan? jest 
droga do T  b I-ka (dokąd v/ysłano cara — przyp. 
autora). Październik rzucił bombę Lewoluc.i socjal­
nej pod kapitał. Daleko na horyzoncie migają tłu­
ste rady uciekających fabrykantów. Niewzruszony 
stoi tylko trzeć* wieloryb — niewola ducha.

PRZED WAŻNTM1 ZMIANAMI W KWESTJI 
WSCHODNIEJ.

Paryż. (Radio.) „Daily Telgraph'* donosi, i i  naje 
iy  oyć przygotowanym na ważne zmiany przy likW; 
dacji kwestj: wschodnich. Dzienniki paryskie wspomi­
nają nawet o rewizji warunków traktatu pokojowego 
z Turcją. Nagły wyjazd Venizelosa do T ondynu i wy 
jazd wielkiego wezyra do Paryża, pozostaje w zwią­
zku z tą  sprawa. K w t ja  Armenji ciągle Jeszcze nie 
jest rozwiązana. Nikt nie chce objąć mandatu nad tym 
krajem. Również niemożliwe do wykonania są inne 
punkta warunków traktatj pokojowego. Na ozół cała 
lcwestja wschodnia ma być nanowo rozpatrywana

ROZRUCHY W MEZOPOTAMJI.
Poldbu. (Rad.) Z Paryża donos? i* w Mezoo-j 

ta ir j wybuchły przeciw Angl£ poważniejsze rozru­
chy. W Missulu 6.009 Arabów zaatakowało budynek 
rządowy i zbombardował” 2 dzielnice miasta Ko­
munikacja z Bagdadem jest przerwana. Krwawe zar 
mieszki wydarzyły się także w hamora.

PRÓriY POZYSKA,NU PAPIEŻA PRZECIW 
IRLANDCZYKOM.

Nauen. (PAT.) Londyński tygodnik J*łation'‘ koo 
statuje, że Balfour w czasie pobytu w Rzymie usi­
łował pozyskać papieża przeciw irl.-tndzkin; rewolu­
cjonistom, lecz spotkał się z niepowodzeniem. Po­
dobnież niepowiodło mu się uzyskać u papieża zgody 
na współdziałanie rządu angielskiego przy mianowa­
niu irlandzkich biskupów

F OWiESZLiśIE UCZESTNIKÓW SPISKA 
PRZECIW WEZYROWL

Wiedeń. (BK.) Wedle doniesień „Tlmesa" z Kon­
stantynopola, opartych na źródłach prywatnych, czte­
rech stronników Kemala Mustafy między nimi dwu 
oficerów, za udział w sprzysiężeniu przeciw wielkie­
mu wezyrowi, powieszono przed gn chem minister­
stwa wolny.

D‘ANNUNZIO ODMńWlA PRZYJĘCIA OCHOTNIK.
Wiedeń. (Tal. Comp.) donosi z Mediolanu że D‘ 

Anmmzio odmawia przyjęcia nowych ochotników do 
swoich oddziałów, albowiem doniesiono z Tryjestu, 
źe znaczna ilość tamtejszych żołnierzv chcfrła się 
przenieść do Rje^i tylko dlatego, aby uniknąć "wysył­
ki do Valony.

GIC UTTI ZAANEKTUJE PORT W RJECL
Wiedeń. (PAT.) Wedle doniesień z Lugam, pismo 

„Popolo d*Italia“ podaje, że komisarz Giolitti zawia­
domił d*Annunzia, iż Giolitti wypełni traktat londyński 
i zaanektuje port w Rjece.

ROZBROJENIE NIEMIEC.
P*fyż. (Radio.) Minister wojny Andra Lefevre 

złożył przed komisją spraw zs "Tanlcznydi Izby o- 
świadca en* -: w sprawie rozbrojenia NUemiec. Minister 
oświadczył, że Niemcy wykonały w pewnych pun­
ktach warunki traktatu pokojowego, ale przeważnie 
jłkazalj złą wolę, która opóźnia całkowite zreaiizowa*

Wyrzuca on z siebie po staremu fontannę stę- 
^ ody- zwaną — starą sztuką.
Teatry po staremu wystawia ą _Judej;kich“ 1 

innych „carów" (utwory Romanowych).
Jestto DrzytyK do dramatu Konstantego Ro­

manowi „Car Judejskij"; poeta ten wydał ozra- 
czone tylko literami X. R. cztery tomy poezji, w tale 
nieprzeciętne; człowiek był dobry, prześladowany 
przez Mikołaja ll-go. Prócz tego „latająca fede­
racja futurystów* m ę< oy wierszami napomyka też o 
*■ vle j | gim* Mer Akowskiego, którego po raz 
p/erwsw wystawiono wówczas v moskiewskim „Te­
atrze Dramatycznym*. Wracam do manif stu- 

■ , ~ , Po staremu pomniki jenerałów, książąt -
kochanek carów i kochanków caryc dęŹKiemf, 
bradnemi stopami ucisKają gardła młoaych uli-. 
Sklepiki, pysznie nazywające się wystawami obra- 
zów, po staremu - -  handlują wyli,;anemi bohoma­
zami pańskich córeczek i will w stylu rókoko i 
innvch Ludwików.

Wreszcie n. jasnych s™ych uroczy: tościacn 
śpiewamy nie swój- hymny, iec« siwowłosą, zapo­
życzoną u Francuzów Mi jyljanka.

Dosyć.
My, proletariusze sztuki — wzywamy prole­

tariuszy fabryk i ziem do trzeciej, bezkrwawej ale 
ok iu trp  rewolucji, -ewolucji ducha.

2quamy przyznania:
Oddzielenia sztuki od państwa.
Zniesienia popierania przyw lejów j kontroli 

w zakresie sztuki. Precz z dyplomami, tytułami, 
stanów, skami oficjalnemi i rangam i

7,,damy dalej wydania wszystkich material­
nych środków sztuki: teatrów, kapel lokali wysta­
wowych i g nachów akademji i szkół atystycz­
ny cb -  wyuania ich samym mistrzom sztuki dla 
rownou^-awnionego korzystania przez nich ze sztu- 
I całego narodu. (Ale kto „mianuje" tych „mi-
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afe tego t r i t t  jfe. ‘/jrraził następnie nadzieje 2e Jed ­
ność państv, koalicyjnych zmusi Niemcy do wy»rfn‘> 
sia wszystkich włożonych nań warunków traktrTu.

Nauen. (Radio.) Minister Rzeszy dla odbudowy 
wydal na podstawie rozporządzeń traktatu pokojowe­
go rozkaz wj właszczenła 24 znajdujących sic w Su­
łowie nłem'eckich okrętów, między nimi 10 parow- 
Hiw iinji Hamburg-Ameryka, wśród których Jeden po- 
Bladt pojemność 20.800 tonn, drugi 56.000 tom.

O SA.) NAJ WILHELMEM,
Paryż. (Radio.) Z Brtfkseli donoszą"- Belgijski 

mmister psraw zagranicznych w odpowiedzi aa inter­
pelacje oświadczy!, że mocarstwa koalicyjne 1 zaprzy­
jaźni )ne nie mają zamiaru sądzić b. cesarza niemieo- 
Mego per contumatiam

> WYROK W SPRAWIE ZAMACHU KAPPA.
Ni tn . (PAT.) * .'ydzial śledczy w sprawie zama­

chu Kappa wydał wyrok w 304 wypadkach, w któ­
rych ogółem było za. ̂ igażowanych 691 oficerów, — 
97 oficerów zostało uwoh ionych i urlopor/anych. a 
reszta przeniesionych lub uwolnionych,
HOLhNDJA OFIAROWUJE NIEMCOM KREDYT.

N i. (PAT.) W holeudersko-niemieckim ukła­
dzie kredytowym ofiaruje Holandja Niemcom kreayt 
w kwocie 60 mOjonów guldenów dla zakupienia środ­
ków żywność pochodzenia holendersk:cgo i boleu- 
tłcrsko-indyjskiego. Nrdto kredyt 140 mil jonów gul­
denów na 6 prc. dla zakupp- surowców. Gwuuticją 
moją być czeki skarbowe.

/'NIESIENIE S7.0SU_ WYJĄTKOWEGO NA 
SŁOWACZYŹNIB.

Budapeszt (Radio.) WBK. Czeski minister dla 
Pfowaczyzny Stefan Derer ośwlaaczył. że stan wyjąt- 
kowv łta Słowaczyźnie będzie stopniowo zniesiony i 
wprowadzone zostaną przepisy ustawowe. Dyktatura 
wojskowa utrzymana zostanie tylko w niektórych 
miejscowościach.
LINJA POWIETRZNA N. jJORK—LONDYN—BERLIN

Nauen. (Radio.) Jedna z,e spółek amerykańskich 
zamierza kupić w  warsztatach Zeppelinowskich sta­
tek napowietrzny w cenb 700.000 dolaró v w celu 
uruchomienia Iinji Nowy Jork—Londyn—Berlin. W 
związku z tern ogłasza prasa niemieck- o i K czema 
pułkownika Hensleya kierownika sekcji dla icglugi 
napowietrznej w amerykańskiem ministerstwie wojny, 
Hensley orzekł. że niemieckie napowii trjne statki 
metalowe przewyżczaji. —szystkie amerykr^sJde.

W! OSCY ROBOTNICY W MOSKWIE.
Wboen. (BK. z Moskwy.) Włoscy delegaci robot­

niczy. którzy tu przybyli, "ostali powitani przez prze­
wodniczącego sowietów Kamienieją. I' »wiedzia] on, 
Że robotnicy w Moskwie pierwsi przystąpili do trze­
ciej międzynarodówki.
CIEK \  WE PRÓBY Z TELEFONEM BEZ DRUTU.

Wiedeń. BK. z Paryża. Francuskie towarzystwo 
radiotelegraficzne dokonało interesujących prób tele­
fonem bez d utu. Śpiewaczka Melba odśpiewała w 
okolicy Londynu w Helmsforu szersg pieśni, które 
t?vszano przy “paracie odbiorczym tak dokładnie, 
Jak gdyby gramofon był w  drugim pokoju. Przy po­
mocy tero nowego wynalazku śpiewaczkę moźnaby 
słyszeć równocześnie w  Rzymie, Sztokholmie. Ber-

strzów", jeśli ma być zniesiona cała hierartf.ja? 
Rozumie się .lata ąca Federacja futurystów", to 
znaczy, że futuryści muszą sami siebie mianować, 
bo, podobnie jak i nasi, nikogo, prócz siebie nie 
uzmją. Spryciarze!).

Żądamy dalei powszechnego nauczania arty­
stycznego, wiertąc, że osnowy przyszłej wolnej 
sziuki nogą wyisć tylko z łona demokratycz­
nej Ro?ji, do tego czasu tylko łak.iącej chkba 
sztuki.

Dlatego też żądamy natychmiastowej rekwi- 
zycii — podobnie jak to jest z zapasami żywno­
ści — wszystkich ukrytych zapasów estetycznych, 
aby cała Rosja mogła z nich sprawiedliwie i równo 
korzystać

Niech żyje trzecia rewolucia. Rewolucja 
ducha.

Podpisani są: Burluk, Kamieński), Maa- 
kowskij.

Rekwizycją .ukrytych zapasów estetycznych" 
futuryści najzupełnię: trafiali bolszewikom do prze­
konania, tylko, że nolszewicy i bez nich potrafili 
•wszystko iłuDić i sprzedać za granicę. Niszczy­
ło się w ten sposób tradycją kulturalną r naro­
dową

Dalej mamy bard/o zajmujący „Dekret Nr. 1 
o demokratyzacji sztuk, przez co rozumie się .li­
teraturę parkanową i malarstwo u! czne" (dosłOw-

* nie „rynkowe"). Albowiem .Latająca Fcderaaa" 
Łachowuje się zupełnie po bolszewicka: wydaje de­
krety.

Dokret ten brzmi*.
— Towarzysze i obywatele, my, wodzowie 

rosyjskiego futuryzmu — rewolucyjnej sztuki mło­
dości, ogłaszamy:

t. J d  dziś dnia wraz ze zmesieniem caryzmu 
znosi się p r t e ś j  v« i i  s z tu k i (podkreśl . a 
oryginału) w lamusach 1 słouut. ch genjuszu ud.

'lnie i Warszaw! < gdyż fale aparatu sęgają na 1000 
mil

Wiedeń. (PAT.) Subskrypcja pożyczki łosow -j 
dała efeki 12 miljonów koron.

: Nauen. (PAT.) Litwinow dementuje pogfosk, „Ti- 
mesa“, jakoby rząd sowietów rościł sobie pretensre 
do Konstantynopola na podstawie układu londyńskie­
go z r. 1915.

Wledeh. (BK z Waszyngtonu,) Tłum złożony z 
kilku tysięcy Osób zlinćhował trzech murzynów# o- 
skarzonych o zrwałcetiie białych kobiet.

Nauen. (Radio.) Niemiecka prasa omawia rozpo­
rządzenie komenderującego generah okupacyjnej nr- 
mfi nadreńskiei, który z powodu ostatnich wydarzeń i 
w celu uniknięcia niebhkd.iftw zabronił śpiewanie nie 
mieckich hymnów |  pieśni, między ińnemi „Wacht am 
Rein1 i „Detrtschland neber alles“.

Budapeszt. (PAT.) Urzędnik ministerialny Jellinek 
zbiegł z Budapesztu wyłudziwszy 400.000 koron od 
rozmaitych osób na spekulacje walutowe.

Parvż, (DAT.) Minister wojny I efevre oświad­
czył parlamentarne’ komisji wojskowej. Ze siły Fran­
cji na blizkim Wschodzie wynoszą 20 000 ludzi

Ze furiata.
Kaud/dad na prezydenta ofiarami zbyt pełnych je* 
szenl. — Rekucd lotników francusMch. — Miasteczko 
pod wodą. — Garibaldi zwyciężył Szekspira, Ru­

dna 1 Cerwantesa.
Zebranie delegatów partji republikańskiej, mają­

cych mianować swego kandydata na prezydenta Sta­
nów Zjedn. odbyło się wśród niezwykłych okoliczno­
ści. Wiadomości, tyczące się niektórych k indyditów 
i sum jak;e mieli wydać na poparcie prezydentury, 
wzburzył) do najwyższego stopnia opinję publiczną, 
a jenerał Wood i gubtniator Lowden utracili wszel­
kie szanse.

Komitet organizacyjny partji repuolik*ńsk\ej po­
stanowi! niedopuścić do udziału w wyborach niektó­
rych delegowanych, na których ciążyło podejrzenie, 
że w wielkiej mierze korzystali z hojności kandyda 
tów.

Lotnicy francuscy bossoutroi i Bernard osiągnęli 
rekord światowy co do czasu trwania lotu. Rekora 
od 1914 spoczywał w rękach niemieckiego lotnika 
Landemanna. Dzielni piloci opuścili lotnisko w Ville- 
sauvage juluego dnia o godz. 5-ej 28 m. 32 s„ a wy­
lądowali nazajutrz o 5-ej godz. 57 m. 39 s., po 24 
godz. 19 m. i 7 s. lotu.

Małe miasteczko angielskie Louth uległo itupił 
nemu zniszczeniu z powodu oberwania się chmury 
na przestrzeni jakichś 8-u kilometrów. Rzeczka Lud 
przepływająca to miasteczko wystąpiła z  brzegów, 
a woda przybywała z taką szybkością, że w prze­
ciągu 10 minut zalała aż po powały wszystkie mie­
szkania parterowi domów położonych w niższych 
punktach miasta. Wiele osób zginęło, nie zdoławszy 
uciec na czas. Jedna kobieta, widząc drogę przez 
schody odciętą, wydostała się przez komin. Drzewu 
mieiscami znikły zupełnie, a osoby, które na gałę­
ziach szukały schronienia, zginęły. Listę utopionych 
obliczają na 50 usób, a szkoda wynosi 250.000 funtów

kiego — w pałacach, gaicrach, s-lonach, bibliote­
kach, teatrach.

2. W imię wielkiego pos*ępu równości wszyst 
kich wobec kultury Wolne S owo irdywidua ności 
twórczej niecha będzie p>sane na śonnach domów, 
na płotach i d ich ach ulic naszych m a d  i wsi a 
także na j?rzbkta'ch samocho&ów, tramwajów, po­
jazdów i na ubrań ach wszystkich obywateli.

Przeryw. m ten baieczry dekret, nie mogąc 
się wstzrymać c l uwagi, że 'cd ak pokazuje się 
niezb Re, iż ponrzedn kami futuryzmu są ul c/ni y, 
kredą lub węglem kreślący n i ścian ch domów i 
na płotach a także i na sukniach .obywateli ntfe 
przy a oine ry&iiki i słowa.

Z drug ej strony, jeśli ze ścian, płotów, da­
chów i t. u. może korzystać rekhma czyli propa­
ganda handlu dlaczei/ ż nie miaraby w odpowiedni 
sposób korzystać z ńich piopaganda Ducha, pra­
wdy i wszel kich cnót? A czvż Darjusz i inni tam 
cesar-e i faraonowie r.ię wv uwali napisów w ska- 
ła th?  Czy me Aleksandrowi Wielkiemu propono­
wał oewien rzeźb arz, że w posą>> je^o zmieni i 
ptzekuie g nę  Atos. tak, aby posa-1 ten w jednej 
rece trzymał miiist / całe, podczas gdy z drugiej 
tryskałaby mu r/eka?

Leo wracam do dekretu:
3. Nieci różnobarwnem1 tęczami o b rag y  

(barwy) ra  u ica:h f placach idą od domu do 
don? , radując n. s i ciesząc oko (smak) prze­
chodnia.

Artyści i pisarze obowiązani są niezwłocznie 
wzięć garnki z farbami i penazlami swe; sztuki 
iluminować i zamalować ws?vs kie boki, czoła i 
pierś, domów, dworców Lolejonych i'wiecznie bie­
gnących stą • wagonów.

Nięęnaj od d iś obywatel, rdąi ul-cami miasta, 
rozko-zuje s>ę co Lhv-iię gitbokoś.ią mysi widkfch 
współczesny d r  sobie, or ądim m kwiecistej barw-

szterl W pewnnti punkcie miasta, woda zniosD * 
I OYiterzchni 12 domów.

Komisja iriiędzynaroaowa, utworzona przed 
ku laty dl? nadania nazw ulicom w Tangerze, P°" 
wzięła po diujrich dysertacjach postanowienie co d® 
nazwania pierv'szej ulicy. Reprezentant Anglii pro­
ponował Szekspira, delegowany francuski Radna. * 
hiszpsńsk1 Ce.wantisa. Rokowania trwały kilka lal 
bo żaden z delegatów nie chciał ustąpić i dopuścić 
do obniżenia „presuge“ swojego państwa. \A' sprawę 
wmtes^ąji się neutralni i zaproponowali jakieś nazwi­
sko historyczne, ale i na tc się nie zgodzono, dopiero 
ktoś poddał myśl przyjęcia nazwy Adama, jako **" 
sadiuczo internacjonalrej. Tę propozycję wreszcH 
przyjęto.

Kieay jednak przyniesiono odnośna tablicę, ce­
lem zawieszenia jej na regu ulicy, komisja ze ż y ­
wieniem odkryła, że mieszkańcy włoscy Tangero 
oddawna ocbrzcili uMcę mianem „via Garibaldi", że 
tablica z tą nazwą jest zap eszona, a tubęlcy z ni* 
się oswoili, tyiko członkom komisji nie była znani*

Przestąpiono wobec tego do dyskusji nad tern 
jak nazwać następną ulicę: Szekspira, Radna, czy 
Cerwantesa.

2  m u z y k i.
CYGANERJA.

WYSTĘP UCZNIÓW I UCZENIC SZKOŁY OPERO­
WEJ PROF. CZESŁAWA ZAROIŁY.

Prawdziwą niespodziankę zgotował nam próf* 
Czesław Zaremba, wystawiając snami swej szkol) 
całą PuccinTgo „Cyganerję". Przyznaję, i i  z psw- 
nego rouzaju nieuowierzan e n  przyjmowałem zapo- 
wiedzi o tej imprezie, tem milej mi stwierdzić, żt 
należała ona nietylko do subtelnych, ale stojących iu> 
znacznym pot omie artystycznym. „Cyganerja" do 
łatwych oper nie należy, sporo w niej faktycznych 
trudności, z którymi musi walczyć rutynowany ar­
tysta, i wie to deoiutant, a przecie mimo to obsada 
tej (dla nune przynaimmej) niesłychanie wdzięcznej 
opery zadowalała prawie w zupełności. Palmę pierw- 
szeństvra przyznać należy bezsprzecznie p. Marji 
Lewickiej, która śpiewała partię MimL P. Lewicka,
0 której miałem sposobność niedawno pisać, purtjć 
swoją nietylko opanowała bardzo dobrze, umiała 
nadać wiośn.anej postaci hafciai ;i ogromny z&aób 
ciepła, prostoty, serdeczności która ją cechuje 1 
scenicznie i •wokalnie była to kreacja bardzo uaaina. 
Głos młode, artystki świeży, silny, dobra dykcja 
przyczyniły się do spotęgowania dodatniego wraże 
nia i wvsunęły ją na plan pierwszy w tym młodym, 
a dużo obiecującym zespole. Na drugim mieiscu sta 
wiałbym p. Zenona Dolmckiego, króry dysponuje 
głosem doskonale szkwonym, bardzo pięimym, o 
ciepłym tonie. Jako Schaunard, muzyk, był zupełni1 
na miejscu i z roli swojej wywiązał się bardzo su* 
miennie. P. Martiniego słyszałem również nie daw­
na  Za postać Colline‘a, filozofa, należą mu się wy­
razy . uznania, rozwiązał je i głosowo 1 scenicznie 
bardzo dodatnio. Tosamo dałoby się powiedzieć i 0 
p. Maksymilianie Korwinie, który kreował postać 
poety, Rudolfa. Głos jego niewielki, bardzo jednak 
miły l wdzięczny kwalifikuje go na dobrego tenora. 
Gdy jeszcze minie trema, która krępowała artystę

ności p.ęki 3i rado.sci dnia dzisiejszego, słuchaniem 
na każdym kroku muzyki — melodji, grzmotu i 
zgiełku przepięknych kompozytorów.

Ulice niechaj dla wszystkich będą śyięteth 
sztuki.

A jeśli, wsząuzie stanie się według słowa na* 
szego, każdy, wys>ed >zy na ulicę, podniesie sil
1 zmądrzej-- pr/ez pod iwianie Piękna zamiast uhć 
dzisiejszych — żelaznych ksiąg (wywieszki), gd tr 
s ronicę po st.oncy zapełniła swem p.smem tylk'1 
chciwość, przewrotność, pełna pożądania podło# 
i nizka tępota plugawiąca duszę i rażąca okO- 
„Cała sztuka — dla całego narodu I"

Pierwsze naklejen e wiers/y i wywieszenie O* 
brazow odbędzie się w M' skwte w ddeń pojawi®’ 
n-a się naszej gazety.

G«l t u  istotnie pojaw.ia si< — ale niczego 
więcei nie było

Następcje crtykuł pod tyt : .Srcuka proletaf* 
jatu", artykuł — zdaje nu się — napisany właśni® 
i rzez .chciwość i pełną pożądania podłość".

— My — czytamy tam — pierwsza i jeayń* 
w świecie federacja rewolucyjnej sztuki w tych 
wierszach pochodzących z zaniepokojonych seft 
wyrażamv swe zdziwienie Wszystkim towarzyszom 
inicjatorem sztuki proletarjatu.

Dziwimy się miauowi :ie, że do tego cza^ń 
cał- prasa demokratyczna zupełnie ignoruje nasz® 
rewolucyjne utwory, stworzone w latach czarn*J 
reakcji przeczuc.ami rewolucji i — naszych 
necznych Dni Wolności.

Prawdziwi proletarjusze od Sztuki (ściśle 
dług orygintłu) my doświadczamy tego s*me^ 
^“ześladowar.ia — ,ak je prz ż> wal imy na MP*'' 
tach prasy carskiej, śdga,ącej nas za rewolt' 
cvjność.

(Dok. tusU
T^sito-puc Awe®
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*tttf aocsŁirie} walory Jakie wjieść jio#e w  prace 
Sceniczną stan* się tem wyrazistsze. Zado*.tlał ró­
wnież p. Maksymilian Rosenberg (malarz Marceli), 
k tó t/ jeśli popracuje nad dykcja (specjalnie) również 
fctanie się prawdziwie pożytecznym. Drobne role Ben- 
Mt? i Aldndora odtworzył p. Eugeniusz Korecki, któ­
ry miał jednał: za mało pola do wykazania swi xn 
Wolności, jako, iż i obie rólki sa minimalne. Mu- 
Be«ą była p. Ola Guglewicz. Dobra jako Olimpia w 
*»Opcwieściach Hoffmanna" Jako Musetta nie mogła 
*  pe’ni sprostać zadaniu, występując w roli mało Jla 
fiiebie odpowiedniej. Koloratura artystki święcić w 
tym wypadku tnuimfów nie mogła, takie zaś specjal- 
6ł< role leżą w głosie śpiewaczki. Na szczególną 
Moli pochwałę zasługuje fakt, że zespól ten młodych 
W — grał i to grał naprawdę dobrze. Dowód to su­
miennego przyholowania, jakie im dał proŁ Czesław 
Zaremba, który sam ujął batutę i operą dyrygował 
bardzo dobrze. Intencje prof. Zaremby rozumlę: uczył 
tę swoją drużynę śp-ewaczi., która z nim zżyła się. 
Powierzenie całego cnsemblu nieznanemu mu dyry-

Kntowi mogło było rvtrąclć go z tych torów, w 
óre wprowadził go maestro. Mając przed S«oti 

Swego nauczyciela przepłynął ten zespół przez rafy 
trudności nie tylko szczęśliwie, ale z dużym sukce­
sem, nie tylko zewnętrznym, ale — Jestem omal tego 
Dtwlen — i w< wnętrznym, i ten bodaj, że Jest Jako 
rodzący wewnętrzne zadowolenie, najwięcej war*

ProŁ Lesław Jaworski,

Z SALI SADOWEJ.

kicha inwazIUikraitiskiei.
dziś w sądzie okr. karnym toczyła się przed try­

bunałem wzmocnionym -ozprawa przeciw Janowi 
Szewczukowt rusinowi z Horbacza, b. ogniom-jtrzo 
wi artyieni i f iń sk ie j, oskarżonemu, że 6 grudnia r. 
5518 legionisto polskiego, nieznanego nezwiska* przy- 
Prowadzonego jako jeńca, zastrzelił w tym celu aby 
ko obrabować z ubrania i gotówki Jaką spodziewał ię  
znaleźć Oskarżony broni się, że zastrzelił legionistę 
Przypadkowo, gdyż karabin był zepsuty i sam wypa- 
lH. Jednak obrona obwinionego została odparta zeztu 
Mami świadków. Którzy w zupełności potwierdzili 
szczegóły aktu oskarżenia. Rozo w i przewodniczy 
Sędzia okr. dr. Dworzak, oskarża dr. I askowskl

Wyrok zapadnie dziś.

ko zamknięciu numeru.
sr>- -• --------

Sprawa Siarka cieszyńskiego 
nie rozstrzygnięta,

~ SPRAWOZDANIE DR. BENESZA > PODRÓŻT.
Praga. (PAT.) Wczoraj wieczorem odbyło się 

wą óhie posiedzenie komisji dl? spraw zagranicznych 
Parlamentu i senatu czeskiego celem wysłuchania 
Sprawozdania ministra spraw zagranicznych dr. Bene­
sza o jego działalności w Paryżu. Dr. Benesz oświad­
czył przedewszystkiem. że traktat pokojowy nie na­
kłada ani na Czechów ani nr Polaków obowiązku prze 
Prowadzenia plebiscytu, natomiast kwestja głosowa­
nia na Śląsku cieszyńskim ma być załatwione suwe­
rennie między obu narodami Wobec fałszywych in­
formacji rozpow zerhnianych wśród opinji publicznej 
heskiej w sprawie układu pokojowego, czescy prże® 
Mawicięle dyplomatyczni przy konferencji ambasado­
rów w aryżu znaleźli się w położeniu wprost nie- 
Przyjemnem. Minister Benesa upewniał, że rzeczpo­
spolita czesko-słowacKa cieszy się za granica j  ? ..- 
d“m poważaniem, szczególn ‘ zaś Anglja uW 
Cze ód zs gentlemanów. Spór cz ;ko~ olski wywo- 
foje niesympatyczne wrażenia u koalic i na konferen­
cji ł  .basadorów. W pierwszym rzęazie uderzyło to 
bardzo nieprzyjemnie, że Cz“si 1 Polacy 
kię obwiniali, “ tzyczem jedna strona zarzuca u rugtej 
"fopuszczanie sie gwałtów. Miiofster nie może *-prze- 
<£yć. że również i ze strony czeskiej dopuszczono się 
*v*ltów. chociaż. Jak twierdzi były to akty obrony.

Zasadniczej kwestfl czy o rzynaleznośd &iąsr 
^oszynsg. jgo rozstrzygn1 e plebiscyt czy też sądjroz- 
™®czy, minister Bener? nie wyjaśnił. Wedle wywo- 
fow dr. Benesza Jest .Hwryn, źe w tej sprawie w 
«iryżu nie zadecydowano Jeszcze Mc ostatecznego. 

Mięuzy innemi proponowała Francja prz irowadze- 
We głosowania próbnego, rodzą1 nie obowiązującego 
Plebiscytu, któryby nie przesądzał ostatecznego raz- 
5lrzygnlęcia o przyszłości Śląska cieszyńskiego.

W końcu oświadczył minister Benesz, że w 
kodze powrotnej Jechał z pewnym generałem fran- 
ctJskin. który mu powieuział, że najpierw będzie za- 
Mowadzony na obszarze plebiscytowym ład i porzą­
dek, oraz, źe dotychczasowa komisja zostanie zastą- 
flfona przez nową komisję pod przewodnictwem A- 
Merykanlna. Minister zapowiedział wreszcie, że 
Mczegóty o rokowaniach paryskich poda na pośle- 
len iach  poszczególnych komisji parlamentarnych

DWULETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA.
Lyon. (Rad.) Komisja wojskowa, która zebrała 

%  we czwp-tek w Izbie deputowanych, wysłuchała 
^aw ozdania ministra wojny, który ośwudczył że 
w Ile okoliczności bęcią tego wymagały, to zażąda 
Mi tttrzy^aak 2-letflicj siu&Y sfoi&kpwpj z

•ii-

iłem pewnych modyfikacji które będą jeszcze roz­
patrzone.

STRAfY ARMJI FRANCUSKIEJ.
Lyon. (PAT.) Biuro statystyczne ministerstwa 

wojny ustaliło ostatecznie liczbę strat armii francu­
skiej. Straty te wynoszą 1.358.872 zabitych, 36’ 854 
zaginionych bez wieści . -

O EWAKUACJE ENZELYr
Lyon. (Rad.) Z Teheranu donoszą, że rząd sowie­

cki zgodził się opróżnić Enzely w dniu, w którym 
będzie zapewniona niesawisłość Persji i w Którym 
Persja nie będzie więcej pod wpływem zagranicy.

DELEGACJA TURECKA W PARYŻU. L
Lyon. (Ra.) PoKoJowa delegacja turecka z wfel 

kin, —ezyrem Damad Ferid baszą na czele przybyła 
do Wersalu we czwrjrtek po południu.

i  MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA.
Lyon. (Radia) W Paryżu zostanie utworzona 23 

czerwca br. międzynarodowa stała Izba handlowa, 
która będzie rozporządzała centralnem biurem, w  
skład którego wejdą reprezentanci wszystkich lua> 
Jów. i

FRANCUSKI MINISTER WOJNY O POLITYCE 
NIEMIEC,

Lyon. (PAT.) Minister wojny oświadczył na po­
siedzeniu komisji spraw zagranicznych Izby. że 
Niemcy usiłowali zawsze r żyłam?* się z pod klauzul 
traktat*- pokojowego ___  ~ t ,

Lyon. (PAT.) Dzienniki amerykańskie donoszą, 
Że bokser francuski Georga Carpentler wyzwat do 
walki Dejnpheyego o szampion*t światowy w  pod­
noszeniu wielkich ciężarów. Dempheye przyjął we- 
noszeniu wielkich dęźarów. Dempheye przyjął wy- 
b. r.

Ufasze kapitały 
ulokowani

w

Zabezuieczune są od spadło waluty!

Dział ekonomiczny.
V sprawie nasze) polityki ekonomicznej

Są w nauce gospodarstwa .potocznego pewne 
uznane prawdy, które od dawna uzyskaiy Już prawo 
obywatelstwa, a których obecne uzasadnienie było­
by wywalaniem drzwL. otwartych, tak jak z drugiej 
strony ich kwestionowanie przypisaćby trzeba bądź 
świadome] złej woli, bądź w najlepszym razie... na­
iwne łci. Ma takie prawdy ekonomja społeczna, ms 
Je polityka ekonomiczna państw nowocze inych, a 
zależnie od tego czy nauka stwierdziła istnienie ta­
kich prawd w praktycznem życiu gospodarczetn 
społeczońsiw dawnych 1 dzisiejszych, czy też samo 
Życie po pewnej dłuźr-ej lub krótszej praktyo® wy­
kazało prawdziwość „ vnych tez przez naukę po­
stawionych — doszliśmy do nich drogą analizy 
względnie syntezy naukowej.

Obecna olbm mi rewolucja gospodarcza nie­
mal w całym świede, uwypukliła Jeszcze bardziej 
szereg tych prawd, a przez to sprawiła, że stały się 
one przystępne i ozumi. e dla szerszych warr*w 
społecznych, a to dzięki n zwykłej swej oczywisto- 
śd  i ważnośd dla przyszłej równowagi, a następnie 
rrzwoju ekonomicznego.

Do takich prawd należy między innymi takie 
zasada, że eksport towarów przyczynia się w wy­
sokiej mierze do poprawy waluty krajowej, co sfor­
mułowane naukowo r~ zy, że czynny bilans płatni­
czy państwa, podnosi Jego iłe cup aa wobec zagra­
nicy przyczem zaznaczyć należy, że w  bilansie pła­
tniczym bilans towarowy odgryź? rolę najdonioślej­
szą. Zdawałoby się więc, że nasze rzynniki rządowe 
postępują w myśl tej zasady i staraią się konsekwei 
tnie wpływać na wzmożeni ornego eksportu bąd', 
drogą rozporządzeń i zarządz.eu doraźnych admini­
stracyjnych bądź drogą ustawodawczą. Nieste*y„. 
Śledząc bieg naszej polityki *kc omica ej wi simy 
że nie kroczy ona Jasną, prostą drogą, lecz wije się 
kretem ś c ie g a m i Wóre dobre są w turystyce, bo 
Siadom że takie drożyny stajpe /niej na szczyt 
prowadzi, są dalej pożądane w dyplomacji, ale w
noitvc ekonomiczne] stają się por m popisowsm 

lub więcej szkodliwych eksperymentów i- 
kie el »per menty wska; ne w laboratorium chend- 
kŁ staia sie wprost zbrodniczymi na arenie żyda 
g a - o d ^  go które powstało na gmsaC

trzech mocarstw o odmiennych typach społecznych [ 
ł gospodarczych i które domaga się Jak najszybszeg . 
uporządkowania swych stosunków gosp-odarczych. 
według programu przez wszystkich zrozumiałego, at 
przez większość uznanego. t

Jest dalej zupełnie jasnetn 1 zrozumiałem, źe ha­
słu „eksportować", tej naczelne; zasadzie zewnętrz­
nej polityki ekonomicznej, uznanej zresztą obecni®, 
przez wszystl_3 państwa cywilizowane, wewnętrzna., 
polityka pańsiwa odpowiadać powinna i z nią hai- 
monizować, a streszcza się to w zadaniu wszech-1 
stronnego popierania ekspa.u wszelkimi rozporzą- < 
dzalnyrn. środkami administracyjnymi ustawodaw-, 
czymi i gospodarczymi, któreby ułatwimy rozrost 
swojskiej produkcji przemysłowej i handlowej. Oczs 
wiście w praktyce nie zawsze się to udaje, a to 
yskutek takiej samej polityki innych państw, wobec 

caegc nachodź1 konieczność kompromisu, znajdująct 
go swój wyrŁj ostateczny w  traktatach handlowych: 
— im bardziej traktaty odstępują od tej zasady tem', 
Jest gorzej, ale jest bardzo żle, jeśli bez stanu ko- ■ 
niecznośd wewnętrzna polityka eKonomiczna pozo 
staje w rozdżw‘*Ku z zewnętrzną. Otóż stwierdzić 
tizeba, że szereg zarządzeń w  zakresie naszej poli­
tyki ekonomicznej nie tylko nie popiera rozwoju pro­
dukcji, ale albo ją wprost uniemożliwia, albo wypa 
cza, a przy catsj swej chaotycznośd mają one jedną 
cechę wspólne tj. opieraj* się na zasadzie bezwzglę­
dnej walki ze spekulacją, zastrzegam się, że nie w y­
stępuję tn bynajmniej w obronie spekulacji że Je­
dnakowoż odróżnić tu trzeba spekulację fabrykanta 
czy reprezentanta wielkiego handlu od spekulacji kra­
marskiej. Ostatnia byłi i będzie zawsze w chw 'ach 
wielkich przewrotów dziejowych wysoce szkodliwą 
1 antyspołeczna, to też wynngf bezwzględnej r spro­
si! zwłaszcza w okresie nienormalnych stosunków 
gospodarczych — natomiast pierwsza odgrywała !' 
zawsze odgrywać będzie rolę czynnika popierające­
go rozwój ekonomiczny i kulturalny, odejmijmy spo­
łeczeństwu tę najważniejszą dźwignię postępu i ro'«- 
woju, a sprowadzimy je m ró tce  do stanu azikidl 
Papuasów zaś kraj przemienimy w su! generis ko­
lonię afrykańską, którą wyzyskiwać zaczną obcy 
przedsiębiorcy — co zresztą już się dzieje po części. 
Między tymi dwoma rodzajami spekulacji istniej® 
zasadnicza różnica, a zaznaczać tu spec!'lnie rzecz 
tak prostą uważam wprawdzie za bardzo przykre, 
niemniej jednak konieczne wobec faktu, że naszt do 
tychczasowa polityka ekonomiczna zdaje się zapo­
znawać to tak elementarne zjawisko gospodarcza 
Wszak takiem, a nie innem jest zapatrywanie rządu, 
Jeśli pTzy zakładaniu fabryki pragnie zastrzedz sobie 
prawo udzielenia koncesji i to każdej chwili odwo- 
łalnej bez podania motywów. W ten sposób rząd sta­
wia fabrykanta na równi z właścicielem kantoru wy­
miany lub wyszynku i zapomina o tej niezmiernie 
doniosłej okoliczności że kapitał włożony w kantor 
cay wyszynk nawet w obecnych stosunkach nie mc 
i ;  iść w yorór.manie z kapitałami zaangażowanymi 
w  najskromniejsze przedsiębiorstwo przemysłowa 
nie mówiąc Już o różnicy kwalifikacji o«oblstvch ! 
że /skutek tego zamknięcie kantoru czy wyszynki 
poza stretą materaln? danego osobnika, nigdy ni« 
odbija się tak ujemnie na gospodarstwie naredowem 
(istnieje tn zawsze duża konkuiv,ncja), jak zamknięcie 
fabryki bo kaatorowicz traci możność ciągnięcia zy­
sków, ponosi tz. lucrum cessana, a rzeczywista szko­
da tz. damnum emergens u niego , reguły nie istnie* 
ie, natomiast przedsiębiorca nie tylko ponoś szkodę 
wprost olbrzymią, tracąc kaoltał zakładowy, ale 
nadto ubywa z gospodarstwa narodowego jeden z 
wwstatów produkcji który nie da się tak szybko 71 - 
stąpić, a szerokie warstwy pracujące t r a ^  zarobek. 
Wątpić należy czy w razie istnienia takiego rygoru 
znajdzie się przedsiębiorca, któryby stu odważył za- 
ryzikować kapitał, ponoszą, już [ tak duże ryzyka 
przy dzisiejszych stosunkach najmu pracy, zwyżko­
wej cenie surowca 1 przy wszelkiego rodzaju ogra-» 
niczemach obrotu handlowego. Już samo koncet tono­
wanie jest politycznem, a cóż dopiero zastrzelenia 
źe koncesja może być każdej chwili cofnięta i to - 
bez podania motywów, znaczy to człowieka z reguły 
rzutkiego i przedsiębiorczego, angażującego miliony, 
pozbaw?ć nawet możności obrony t z góry sk rn ć  na 
laskę naszych dotychczas jeszcze niestety bardzo 
nieudolnych władz administracyjnych. Tego rodzaju 
pomysł możliwy jest tylko wówczas, jeśli jut z góry 
każdego przedsiębiorcę uważa się za spekulanta i 
oszusta, któremu należy pracę utrudniać, dobrze pa­
trzeć w palce i zgnieść w  danym razh , a obojętnem 
Jest czy I jak odbije się to na ogoinej produkcji kraju, 
Jtór. domaga się wzmożenia produkcji, dania pracy 
bezrobotnym i zwiększenia ekspo-tu fabrykatów, bo 
oczywiście tylko on wpływ na siłę kupna państwa, 
zaś ek*t>ert surowca lub półfabrykatów zasadniczo 
kraj zuboża.

(Dok. nast.) Dr. Stanisław Ornińskl

W Administracji naszej zlotylb
Na ceł® plebiscytowa
S. S. z Sambora Mk 27.
Emilia Surowczyna Mk 650. "v
Leopold Dohowolsfd z Zabłotowa Mk 100.
Władysław Daintp z Kałusza Mk 8‘5C.
Waga M Z. E. kor. 7, i Mk 1*60.
Urząt parafialny rr. kat. *

1 Mk 86*10,
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P r z e w o d n i k  l w o w s k i . ! M uzeu <n M iejski e P rzem yelow e  ful. H ^ ia risk a  
2 0 ) otwarte we wtorki, piątki i niedziele ud 1 0  do 1,

| wstąp 1 Mk.
( O a lerjt m ie js k a  — przy Muzeum przemysłowem.

JB W joteka  fu n d . W- Ar. x  jo r o w s k i  r«, (ul. 
Ujejskiego 2, II. piętro) pracownia otwarta codziennie od 
4 lo  7 popołudniu W niedziele i święta zamknięta.

U
2 » iji te ka  im  Or '  A skich , pracownia, czytelnia 

wypożyczalnia otwarte codziennie ód 9 do 2, w soboty 
d 9 do 11. W niedziele i święta zamknięte.święta zamknięte. 

P a w lik o w sk ic h  (ul TrzecieM tbljo teka im  P a w likow sk ich  (ul Trzeciego 
Mrja 5) otwarta w piątki od godziny 4 popołudniu (o fie 
niema święta). Pozatem zgłasza, s u  kustosza Muzeum 
Lubomirskich.

B ib lio tek a  L. iw o rey te tu  k ró la  J a n a  K a a t •

m i a  (uL M ochnackiego) .zytelnia od $  do 1 wypoży­
czalnia od 11 do 12*45, z wyjątkiem niedziel i świąt.

B ib lio tek a  w o jsk o w a  (u l Fredry, U. p.) otwarta
od 9 do 2 i od 3 do 7, w niedziele i święta od lO do 1.

B ib lio teka  Politechnik' codziennie od 9 do 1 
i od 4 do 7, w s ziele od 11 do 1, w święta uroczyste
zamknięta.

A rc h iw u m  i'4en te w e  L w o w ie  (Bernardyńskie) 
(akta sądowe, g ro d z ie  i siemskie Kzpltej Polskiej do r. 
1784)t otwarte cod zimnie od 9 de l w  pot., z wyjątkiem 
niedziel i św iąt

4 B ib lio tek a  m ie js k a  (Ratusz, parter)
do 1 w poł., z wyjątkiem niedziel

A r c h iw a  
codziennie od 
1 świąt

M u ze u m  D zte d tu zy c k ic h  (uL.RntOWSkitjo 18) 
Otwarte w niedziele od 15 do 1 w południe, w inne dni 
za zgłoszeniem u kustOSM dr. ommekiego.

M u m Lubom irskich  Ossolineum) z powodu 
rekonstrukcji zamknięte.

M uzeum  Narodowe kró la  om/na I I I .  łąeurie 
M uzeum  hiftor. m. L w ow a  (Rynek 6 , kamienica kró- 

ewska) zwiedzać można za zgłoszeniem się urdyrektora 
Archiwum miej-.kieg.*

H a r s a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j ,

Kurs szacunkowy z 16. czerwca 1920 noc.
Pa siary lakacyj e.

Waluta markow*
óftaro*
wane

Żądane Traaaakdc
4°/o pożyczka kraj. z r. 1893 
4°/o pożyczka Kr-, szkolna

88 bo % ■—

z o ; 1908 8n*— 91— —
4V*#/o p o : czka kraj. z r. 1913 
4W/o „ „ „ 1914

90— r  — —
03— 5 — —

4V p o ż y i a  m. Krakowa —
z rc ,u 1909 44— 86— —

4°/(j poż . z j i  m. Lwowa 83 — 85—
4W/# oblig. Banku kra! 92— 94— —
4*/a w * % 9 «— 92— —
itio „ Kole** Kraj. 8 8 - 90— —
4,/*?/o listy zart Banku kraT. ’f — 96*— r50.
4*/o „ „ „
4’ */° Hs 7  zast. Bankn hip.

93— 9 - —
95— •>— —

4 Sty 60-if tnic Banki hip. 
41/**/11 list'/ Banku gaj. dla

93— 94—

handm i przemysłu 
4V**/# lis y zast z.emskiego

95— 96— ■—

Hani, r  kredytowego 
4Vi*/o lis y ga Towarzji.

stwa l.rędy wego ziem. 
4Plą listy gal. Towarzystwa

95*- 96—

95— 96— urno

kredytowego iłem.
Akcje-

93—

Bankv«a.

94 —

Polski B.^nk Pizemysłowv 4 3 0 — 460— «—
Bank In po eczny 550*- 5 8 0 * - 5 60-
Bank A.aiopoiski 530 — 5 j 0 — —
Zitmski Bank kredytowy 380— t* 0 — —

Powszechny Bank kredyt.
powszechnego T. A. 

Polskie Tow : andlcwe 
Handlowa Ska ak:. Impex. 
Zieleniewski
uórka, Fanryka cemectu 
Siersza, Zakłady górnicze 
T. P. G.
Polska nafta

Marki niemieckie ś  109 
i  1000 

Ruble carskie po 500 
„ „ po 1 0 0
.  duńskie 

Dolary Strndw Zjedn, 
j, karadyjskie 

Lei rumuńskie 
Przekazy na Berlin 
Franki 
Praga 
Wiedeń

HeftrelogiaL
I I I I I I M — — ■

ś . f  P-

Roman Leliv/s Żurowski
Sodaila Marlanuk — BUca Namiestnictwa, kanarowy ihy- 

watel mlaat LłóbrkI I Chedsrewa 
|po  długich c.erpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł w Zak nanem dnia 11 czerwca b. r. w 53 roku 
życia.

t ymczasowe złożenie zwłok na cmentarzu w Za- 
koDaner odbyło się w dniu 13 b. m. Trzemesznie 
zwłc c do grobowca roc zinnego w Rzeszowie nastąpi 
późrc«: Oi^bny- b zawiadomień i.ie rozsyła się.

Rodzina.

Seny głoszeń:
Ogłosrfenia w kronice •  Mk. za v *-sz, po 
krorire  4  Mk., na p i' arszej stronie 10 Mk. — 
Dr hne ogłoszenia ao fenfgdw 'yraz. — 
Ogłoszenia zamiejscowe o 10010 ero isze. 

Ogłoszenia zai raniczne o s*w* arotsze.
B

K U P N O  i  S P R Z E D A Ł

Kajane iln pierwszo; ędna z wypożyczalnią książek w i lęK- 
nb t^y a iilld  szem mic3Cje powiatowem w najlepszyr.. roz­
woju do sprzedania. Gotówka 70.000 Mk. Personai wy- 
szk lony ia mRjsśu. Zgłoszenia: „dla Polaka* do Biura 
ogłoszeń Lwów, „agiello&ka 7. 31t>4

blachy czarnej (witkowickiej) arkusz 1 na . me­
try 2i/t mm. grubości do sprzedania. M. Kie* ki,

icha.Lwów, Pasaż Mikolasćh 3156

palmę szerokoilistną (latania) Lwów Chodtn- 
Opi ska 1. 3, I. p. 3184

p r i woale żał< >ne, modne i tanio poleca M.
•  ̂ r łB  Topolnicka Kooernika ] nad apteką Miko- 
lascha. 2993

prywatnych sprzedaie meble, używana obrazy, 
lampy, dywany, ( rtjery różne zeery do użytku 

domowego. Tom aszewski Ossolińskich 9. 3138
Ni jej

Mlrtnnpnia 8  konna bez kotła do sprzedania. Lwów — 
IwiiuuaJ llitt Kasztelańska 14, łjtfcucki warsztat m cha-
n czny. 3169

V ,..7 nJ!im dywan wielki, gadek bę drmską, cytrę p i 
Ojłf Z80dffl ] t l nardy ki 3, II. p. 8  do 1 0  rano. 3209

nninn nową, modni l  3 piętrową w okolicy Kocha­
nom biiiuif, nowskiego 1,200.000 Mp. Kamienica 3 p. no­
wą, boczna Gródeckiej z~ 440.000 Mp. Kamienicą 2 p ę- 
tr wą, częściowy komfort w I. dzielnicy za 470.000 Mp. 
Klik?) kamienic 1-dno piętrowych w cenie od 180—■ 
470000 Mp. w tych jedna z V* mórg. ogrodem, oraz wir i  
innych w różnych Dunktąch m iasti — iprzeda — CE -E- 
RTIaS Lwów, Jagiellońska 17. 3222

K l i n i  ! i i płaci na jw y żsi ceny za rzeczy codzienne- 
i l M j J u j C  go użytku, luksusowe, meble, antyki etc.
Kupno i sprzedaż rz-. czy używanych Pańska 11. 3103

tsLory, papa „PILOT
Lwów, B atorego 4. 3109

B i a ł e  w o r k i  b a w e łn ia n e
c o.o 35.000 sztuk na składzie w Szwajcarii z pozwole­
niem wywozu; szczególniej nadające się na wyroby ble- 

liżn ne, etc., ofermemy do natychmiastowej wysyłki

R. JocHauf & Comp. 3230 
A u s s l g  n . /  E l b ą  C z e c h y .

n  A  p r  d a c h o w ą  n a j e p s z ą  w a -  
I  M  I  S j  g o n o w o  I c z ę ś c io w o

o raz  inne m aterja ły  b u d o w ian? dostarczają
P R Ą C I  A M U  N d  u l. S y lc s tu s k a .  3092

Firma J. Bccze? oski, Rynek 31.
zakupi każdą lloSl próżnych flaszek z firmą I bez 
firmy (Bordauą) każdego anta rano od 9 do
ł id nie.

1 2  w  po-
32 ir

POSADY POSZUKIWANE.
osoba lnbiąca wieś i gospodarstwo, dobrze go­
tuje szuka posadę w satnoistnem domu lub «*• 

piebanji t  iema Zatocka (dc Adm. Słowa). 3210

KnphsP7  dworski zna się na cukiernic, iwie, masarstwie 
IMIuHdl L p 0 jak, lat 46. Obejmie posadę na ordynarję Mo- 
chnachiego o, Rcpelowski 1223

W O L N E  P O S A D Y .
P p c rlła lan i do nauki techniki dentjo ycznej zostanie przy- 

I uhljl ttHI jęty. Wiadomość w Biurze Śokołowskiei o.
Jag 7._________________ _________________________3226

n a  Osnuli adwokat w Starym Samborze poszukuje kon- 
l|..fluUUH cypienta Polaka i katolika. 3166

P n ł r r a h i ,  słła biurowa — pismo maszynowe. Obrońca 
l u l i  ŚCU Ma patentowy Dzbański, 44 Kochanowskiego. 3200

M A Ł Ż E Ń S T W A  .....
Dunin młode przvjac:ółki pragną ponnać inteligentnych 

panów w celu matr. Ew*,’a i Zuzia do Adm. Słowa 
Polskiego___________________ . _________________ 3211
I

"ŁCŁIE DONIESIENIA. M
U(Mii7 iaa 7 9 wtn sań owoce ry. Wiadotrość uL Św. Zofii 
f lJU /IB r/ l l ą  l. 24 w Dyrekcji codziennie od godz, 
3—4 poo łudniu. 3162

Smar Tovt>tte oleje Gargoyle
pierwszorzędneno gatunku do plugdui motor, 

l InoycE maszyo dostarcza 2975
HU. B a d ia i fawóm  Jag o w jH a M .

K A R K I  KOSZTUJE 
100 SZ 'UK TUTEK

A I D A
TANIEI w rulonach

nlt uf pudelkach
(JAKOŚĆ TA SAMA!

Potrzebny natychmiast

oEszeriy mughzyn na fsoiary apr^nizac.
Zgłoszenia: Dcm handlowy Dr. ŻylskI wi 

Jiwowle, Akademicka H 3189

K O S  Y  -  K O S Y
ST,TRYJSKIE 

w  każdel II iScl dostarczy Import & Export to­
warów i^lazn. i stalowycti narządzi artykułów 

technicznych I maszyn

A. K  KIEUSKI, LWÓW
3154 aj. Kopernika I. 4.

WAGI DECYNAŁNE
poleca 2 0 1 0

A I T O I I  H A Ł 8 K 1
___________L W Ó W ,  ul. Sobieskiego I. >■__________

Drvga dobrowolna licytacja.
Przy ul. Romanowlcza I. 15. li p . odbędzi« tę d n b
24. poczułen o godzinie 3 popoł. pad zarządem Publicżnej 
Hall AMJkeyJnęJ ul. Akademicka I. 3. tamże wa^lkle wyjaśnienia.

Hi Ldelesi wykluczeni.
Licytowana b ęd ą : Srehro na U’ osób, Jadalnia, sypiali.ia, 
ma e ace, otomana z narzutą, poJuszka, porcelana. szKłO, 
biur.czko damskie, mebelki, maszyna do n.znia maszyn* 
ka eiektr czna, u ządzenie ku che ne i aleie druOiazkói

Oglądać ui dzień licytacji od godziny Z-e] 
poohiedzie._________ * 2 2 8

Dobrowolna licytacja.
otfbędzla się dnia . -go b. m . początek o  godz. 3 -deI 
poc -led tl j przy ul. UJtJsklej< I, i. I. o p r a w i  ichouy*

Licytowane będą:
Komoda Louis z bronzami, komoda mah^ sekretarzyk o* 

\ rzęch u wy, porcelana stołowa, stara laska, Serwa:, ka orze- 
! chowa szafka uocua mahn Łóżko renahsance XVI z noC* 
j ną szafkg l iurko meskie i damskie, gobelin „św. Kazi­

mierz*, pianino Sponajla, Lustro orzechowe, kiozei poko 
jowy, L_inpy z bronzu, firanki, sp.zamiana szafa, .euferid 

i inne drobiazgi. 3165
Wyjaśnień udi... a tyfk * Publiczna Hala aukcyina ul. Ak* 

demicka 1. 3 1. p , która licytację tę pirep.cwadza. 
Oglądanie przedmiotów godzyię przed Iicyucją.

T a n io  b o  n a  p U ,tra e l 3214 O b ecn ie  2 0 %  ta n ie

B B

Specjalny magazyn Miizeb i Saftieti damsaiefi
białych I kolorowych

borz pohma Kober i Bernstein,

Aparaty gorzelnicze
w wykonaniu prsedwojenasm, poleca gotowe na składzie w Warsząwie Tow. Akc.

Fabryka maszyn J. E. CHRIST0PH v Slesky.
B iu ro  w  W a r s z a w ie ,  W ie lk a  6 m . 6, te l .  2 1 5 —6 2 , 3127

Oópp i iśtóałir -rzłaktor: Stauisław Błeca. drukarni ^ ł rw a  r^łskir pod zarządem Antonieco iluaUkz.


